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Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie . : n $2.00 
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . . $3.00 


` 
UNITED STATES. „__ Cena imseratów dla Polaków wynosi: 
Od wiersza drobnego druku, na raz jeden . . . z” c. 5 
RATES OE ADVERTISING. Od cala . . acata E $1.00 
r „ One line once SWE 5% wa Was 2) s 50 ct. Rolnis ol ola "777 © ep x p rp. | kanis 
` One inch once "2 - 4 > a sM -~ 8U Dia obcych cena podwojona. A 
Subsequently half the price. POSZUKIWANIA krewnych lub j i 
One inch one year z - Taa — 00 że den 50 centów, następańe ocz znajomych nie wynoszące cala druku na raz 
s kra i F i > )SZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za- 
The "Gazeta Polèka,'™ read in all the States and Territories of the Union, in : rk r . płosze zn po a lub za 
Canada, Misie, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria, łożeniu jakiegó przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 


Serbia, Danubian  Principalities; Turkey, in Asia, and in all the provinces of 
ancient Poland, is a really first-class advertising medium. 


AU communications ought to be addressed; 


W. Dyniewicz, 552 Noble Street, Chicago, I. 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The mting Office of "Gazeta Polska" executes the chea, 
Soyka = z inin in the Polish language. geet; 


„ Pieniądze winne być przesyłane przez P: O. Money Order 
Ekspress, lub w liście registrowanym. j 
Rękopisy nie zwracają się. 

Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze winne być adresowane: 


W. Dyniewiez, 582 Noble Street, Chicago, IH. 


W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej" 


konujg się w s wd 
zakres drukarski, po najtańszej Jo onują sig wszelkie roboty, wchodzące w 


Paen ea W AMERYCE. 


1885 


Chicago, Illinois, Czwartek 30* Kwietnia, 


ar 


Ar. 18. 


Z JChas, Koźmiński & C 
NATIONAL BAN KS, ożmióski & Co. 
of CH ICAGO. | Europejska 


PIERWSZY wymiana pieniędzy 


NARODOWY B ANK I handel wekslów. 
W CHICAGO. 


Zachodnia Generalna-Agentura 
2 5 Hamburgskiej linii parowców 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


Karty okrętowe 


RBAPITAŁ $3,000,000. 
x tam | napowrót z Europy zaweze tanło. 
WEKSLE 
Berlin — Niemcy Wiedeń — Austrya, Peters- 
Rosya i  —jatkie inne ropa aiia kra- Weksle 


sy 


q. 9 pie kursujące pieniądze 
LŚ łą [ysFAWNE: 

«x SZĄ | wszystkie ci dwiata. 
a i ledów) 1* wszelkich 
miec, Austryi, Rosy: i 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony wiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


;b |Jów za bardzo umiar- 
> z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
* oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po” 
JN, LYMAN J. QAGE, | siadłości. 
u Puert, SY p ani , 
KASYEm: m pe penes > Płacimy 


R. J. Street, as. Kasyera. najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


Polska Kolonia Hofa Park, 


HOFA PARK jest jedyną polską koloniją 

`~ w Shawano County. 

Wolny tykiet dla wszystkich, którzy kupią sobie 
40 akrów gruntu w Hofa Parku kolonii, w przeciągu tego 
i przyszłego miesiąca. 

Zaprasza się wszystkiech serdecznie, aby przybyli zae 
kupić sobie grunt w tej utrwalonćj i pomyślnie się roz 
wijającej Osadzie polskiej. 

Można tu dojechać okrętami, AŚ 
siedmiu rozmaitymi kolejami .ĄSzELEWH tak 
blizko, że tylko potrzeba 1 do 3 godzin, aby się dostać do 
środka mej kolonii. 

Kilka set polskich familii zakupiło sobie tutaj grunt, 
po większej części w roku 1883 i 1884. 

Setki familii mogą się tu okupić 

Jest tu keściół polsko-katolicki 
szkół. śż [al 

Wyborna sposobność dla bogatych i mniej zamożnych. 
Bogaci mogą tu kupić piękne uprawione farmy z do- 
brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę- 
dziami rólniczemi. 

Można tu gospodarzyć z mniej pieniędzmi, aniżeli 
w innych, odległych i nowych koloniach. Cała ta okolica na 
około będzie zaludnioną przez Polaków. 

Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej Chi- 
cago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol- 
ska w Wisconsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania. 
Ziemia, klimat, woda, drzewo i żniwa są tu dobre. 

Urzędowy miernik powiatu Shawano z dobry- 
kami pracuje teraz dla mnie, wymierzając i dzieląc 
wiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 
1 sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do mego 
= Milwaukee. 

Cena za- grunt będzie bardzo nizka, i gdzie dam po- 
robić drogi i inne ulepszenia, będę sprzedawał w przecięciu 
akier od % do 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od- 
chodzi odpowiedni procent. 

Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 
naturalnie sprzedawać me grunta za 8 do 5 dolarów akier. 

Moje kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 
dobre i każdy z tych.kilku set familii, które sobie grunt u mnie 
kupiły, wie to dobrze, i bardzo jest z tego zadowolniony. 

Zgłoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady. 

Przyjdźcie osobiście lub piszcie do 


ATE AE > ©a-;8 
General Land Office, 


117% 119 West Water Str. Milwaukee, Wis 
HOFA PARK leży w południowo wschod- 
nim rogu Shawano County. 


MUTUAL RESERVE FUND, HYNES, BNGLISE K DUNI 
Life Association of New York. 
ADWOKACI 


(Wzajemne zarezpieczenie życia z funduszem re- 
zerwowym w Nowym Yorku ) 

79 Clark sir., Rooms 20—21 

naprzeciwko 


Crawford i Parr,zawiadowcy wy 
działu zachodniego. 
NOWEGO , SĄDU” 
Chicago. 


Jest tojedyne stowarzyszenie z rozkładem po- 


z pośmiertnego (Assessment Association) 
POLSKO-LITEWSKA 


tóre ma $100,000 zi ożonych w wydziale zabezpie- 
Macieja Waranko, 


czeń dla bezpieczeństwa swych członków; podsta- 
67L Milwaukee Avenue, 


wą jego jest plan rozumny, na mocy którego człon- 
pomiędzy Noble 1 Augusti nl, 


kowie są zupełnie zabezpie 
CHICAGO, — — ILI INOIS. 
(Apr.16.86 ) 


albo 


w roku 1885. 
i wiele dobrych 


czeni 3 

za jednę trzecią część sumy, jaką 
inne kompa nie żądają; posmiertne wy- 
R się natychmiast całkowicie; posiada przeszło 

3,0W członków i Pizeazto $3000 ztożonych jako rę- 
kojmig sa rad MORENA: Niezrównana 

om zyszenia à 
Podzm na s sapr h Jest dobrym do 

0 warun entów d i 
usbasię udać do: alsze objadnienia 


Frank Wengierski,) Chas Kolowrat, 


District agent, Jeneralny agent, 
699 Noble str] imt bang w 


DAMS STR. 
Chicago, Ul. Chicago, Lil. 


Aby oszczędzić pieniędzy 
kupujcie wasze towary łokciowe i 
kobierce 


u Johna York 


780, 782 & 784 South Halsted st., 
naprzeciwko 20 ulicy. 


Nenzzeżwiekm i najtańszy 
sklad towarów łokciowych i ko- 
bierey w m eście: 


Dobre Calico po 8 c. Jard. 
Muślin bielony, jard szeroki po 6% c., warty 10 c. 
100 sztok najlepszego Ginghamu n+ snknie po 8c. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


pedcjmuje wszelkie prace wcho dzące w zawód 
rzeżbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po Ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 


Pojedyńczy kaszmir we wszy txich kolorach pr 8c, konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
_Podw jnie szeroki, piękny kaszmir po 12% c. | soblekto życzy. 
25 centowe towary na suknie po 15 c. s Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 


K b 25, 35, 40, BO c, 
ołocowo „Jedwóśle na sakńlo po'24, 31,40, 50.0 niem f malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy- 


konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
roboty kościelne, Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago. 


wyżej. 
Bitale „Piquc" towary na suknie po 8,5, 8, 10c. i 


Najlepsze dolarowe biate „Bed Sp reads'* po 75 c. 

Czysto wełniane „Jersey Walsta* 50c i wyżej. 

Dobrego gatunku, szerokie firanki koronkowe 
ô c. i wyżej. 


Borge (wadnianej u" o Ano, dy Z przyczyny wyjazdu do Eu- 
abne v “ 75c j. > 5 
Modne och po $l.oo i wyżej. di Topy chog sprzedać 


Bardzo tanie szale 
1 płaszcze, . 
Sprzedaiemy kobierce 
_ bardzo tanio. 
Sprzedamy Wam z pewnością 
towary łokcowe i kobierce 
taniej, jak ianykolwiek skład 
w mieście i pokażemy Wam 
lepszy zapas. l 
Obchodzimy się z każdym 
rzetelnie i tylko jedna cena u 


JOEN'a YORK, 
180, 78258: "TBA So Fale 


40 Akrow 


dobrego gruntu 
—— w Hofa Parku. —— 
Zgłosić się do: 
JAN JACHIM, 
316 Carpenter str., Chicago. 


, HOTEL 


__nagrzeciw 20 ulicy. . ar19 | POLSKO-LITEWSKI 
Sharp & Smith. JANA RESZCZYNSKIEGO, 


Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgi cz- a 258 Sangamon str. 
nych,aparatów dla ułomn 'ch,sztucznych członków blisko Milwsuk ce Avenue 


Cez itp. 
ciała, czci" Randolph st. , Chicago, Ill. CHICAGO, - =- - - Illinois. 


KONSUL 


roku. 


ENTERED AT THE POQST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEK. 


H. CLAUSSENIUS, Telegramy Zagraniczne 


Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BKEMEN do NEW YOR 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wpros w dom, 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWĘ, 
Pełnomocnictwa ia prawne 

i ściąga Bier stwa. 
H. CLAUSSENIUM I CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


NOWA PROSTA 
LINIA HAMBURGSKA. 


Wszystkie parowce tej linii zostały 
dla niej zbudowane. 
Wygody pasażerów między-=pokłado. 
wych tych parorców nie mogą być 
przewyższone. 

Nie zatrzymują się ani w Angli, 
ani we Francji, 


Karty Okrętowe 


B&@ po bardzo tanich cenach, „œp 
CHAS. KOZMINSKI & CO., 


Jeneralni Agenci dła Zachodu, 
170 Washington ulica, Chicago. 


PHELPS BROS. & CO , 


Jeneralni Agenci, 
54 £ 56 Broad str, New York, 


dla Polaków 
| W.DYNIEWICZ, CHICAGO. 


l, Wisniewski 1 S, Branicki, 
AGENTURA 


Kart Okrętowych, 
Przesyła pieniądze do Europy. 


Kolektuie schedy, pośredniczy w wynalezieniu 
pracy, nabyciu własności nieruchomej, wszelkiego 
odzaju machin i t. d. 


9 Suffolk Street, New York. 


mgr > ofisowe ed 8 do 10tej 
rano i wieczorem. 


Pisuje listy w angielskim, niemieckim, polskim 
litewskim języku, pośredniczy w sprawach pra- 
wnycł ii « 


NĄ SPRZEDAŻ 


M > Ct 


pod No. 533 Noble ul., 


naprzeciw domu ,,Gazety Polskiej:”” 


Nizka cena gotówką i na rozpłaty. 


Zgłosić się: 


W. DYNIEWIGZ. 


532 Noble Street, 
CHICAGO. 


Czyź wiecie 


Lorillard'a Climax 
PLUG TABAKA 


W. Dyniewicz, 


Mtarywi Publican, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 


Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres 
` notaryacki wchodzące. 
532 Noble Str., 
CHIOAQO, ILL. 


Etablirt seit 1851. 


Henry Schoellkopf, 


No. 232—234 Ost Randołph-Str. 
zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfiing soeben wieder eine Parthie: 


Frischer Neunangen und Stockfiach, 
Marinirte Aalen nnd Forellen, 

Silzsurdell n urd Sardellen-Butter, 

Russ Kaviar uvd Kieler Sprotten, 

Norweg. Krauter: Anchovies, 

Aechte Franzoestache Sardias, 

“Appetit Sir iellen tn Buechsen; 

1 iebiąq'a Flelach: x'ract, 

Kingemach'e Zunzen und Krebse, 
Hamb. Roll- Haeringe, Aechta Ruse, Sardines, 
Faipete Holl, Milchner Haeringe, 

Franz. Erbsen und Spargel, 

Getrocknete Pilze (5$chwaemme ), 

Bchwcizer Kindermehl und Condesirte Milch: 
Franz Champigcons Kspern und Oliven, 
Feinstes Mechu- Olivenoel, 

Acchter Wcinessig und Duesseldorf:r Sanf, 
Gothaer Trucffel-Leberwuret. 

Aęchte Braunschw, Cervelatwurst, 

ltalianiuc hs Salami und Maccaroni, 
Parmesan= Roquefort u Nenschateler- K aese, 
Aechten Emmenthaler- und Kraueter-Kaeee. 
Limburger-, Rahm-und Handkaese,. 
Fromage de Brie und Etamer-Kaese 
Strassh. Gans cberpastelen und Trueffeln, 
Pommersche Gaensebrueste, 

Franzocsische Kath. Pflaumen, 

Getrock. B ranen, Korachen, Heilderbeeren, 
Deutsches Z wetac'.enmną 

Mohnsamem, Kuemmel, Roriander, 
Deutsches Kartof elmehl, 

Fri che Grienkern, Linsen und Hiree, 
Folnste Porlg rste nnd W eizengrłes, 

Aechter Pariser Schnopfiabak 

Dentsche Spinaraeder, Wolłkratzer, Holzechuh, 
Frische t emuese-, Blumen- und Grassamen, 


alles zu den billigsten Preisen bei 


Henry Schoellkopf 
Wholesale and Retail Grocer. . 


Żądany jest 


DOBRY KLERK 


mówiący polskim i nie: 
mieckim językiem, 
W SKŁADZIE UBIORÓW 
MĘZKICH, 
864 Milwaukee ave. 


POLSKA. 

Warszawa, 25 kwietnia, — Jene- 
rał Hurkq dostał polecenie od cara, 
aby natychmiast wypracował plan 
kampanii w Afganistanie, Mniema- 
jy, že jen. Harko w przypadku 
wojay obejmie główne dowództwo 
pad armiami przeciw Indyom, W 
królestwie znajduje się obecnie 70,- 
000 moskiewskiego wojeka. 30,000 
wyrusza natychmiast do Odessy. 
Okazuje to, że Moskale nie obawia- 
ją się Polaków, Polacy są zupełnie 
obojętnymi, Wojna czy nie wojna, 
Polacy są za słabywi, aby myśleć 
o powstaniu i Moskale nie obąwia- 
ją się zostawić tylko 40,000 woj- 
ska w Polsce. 

Austrya- Węgry. 

Wiedeń, 2% kwietnia. — Nowy 
piękny teatr w Szegedynie stoi w 
płomieniach i zustanie riezadowo- 
doie zupełoie zniszczonym. 

Wiedeń, 23 kwiewia,— Rząd 
nkonfiskował dzisiaj „Fremdenblatt" 
i cztery inne gazety, z powodu, że 
podały  manitest wydany przez 
„złączoną lewicę* czyli niemiecką 
partyę opozycyjna, w którym jest 
zganiona polityka ministeryum ,,Taa- 
toć, 

NIEMCY. 

Berlin, 2% kwietois.— Pruska 
izba posłów nie przyjęła wniosku 
Wiudhorsta, aby znieść prawa, na 
mocy którego dochody duchownych 
z kasy rządowej zostały wstrzyma- 
ne. Minister oświaty oświadczył się 
przeciw wnioskowi, ponieważ, jak 
twierdził, w Poznańskiem mnie tg- 
kiego nie zdarzyły się od zeszłego 
roku, coby mogło zniewolić rząd 
pruski do zmiany postępowania 
względem duchowieństwa. Jedynym 
środkiem dla zmiany prawo jest 
obsadzenie na nowo przez Watykan 
arcy biskupstwa gnieznieńsko-poznań- 
skiego. Byłoby to już nastąpiło, lecz 
wpływy polskie i inne sprzaciwiły 
się temu. Aro, biskup poznański po- 
wi: jen się czuć prałatem- i podda- 
nym pruekiw, powinien wywierać 
wpływ tylko na sprawy kościele 
i powinien omijsć skały, o które 
poprzednik jego się rozbił. Póki 
tytuł arcybiskupa poznańskiego: 
„Prywas Polski,“ nadany przez Wa- 
tykau bęłzie miał jstotne znaczenie, 
póty będzie rząd proski zwałał, aby 
przywileje łączyce z tym tytułem, 
nio rostuły uznane, 

Wniosek, aby znieść kary za od 
prawianie mszy św. i udzielanie Sa" 
kramentów Św. przez księży nie 
uposażnionych do tego, przepadł, 
169 głosując przeciwko  wnioskowi, 
129 zaś za wnioskiem, 

FRANCYA. 

Paryż, 23 kwietnia — W Rou- 
baix spaliła się w tych dniach me- 
n'żorya a z nią wiele dzikich zwie- 
rząt, Obawiano się, że dużo zwie- 
rząt ubiegło a obywatele tak sig 
rozjątrzyli z powoda niedbałości po- 
licyi podczas pożaro, že schwycili 
kilku p licyantów i zmusili ich do 
jedzenia mięsa spalonych zwierząt, 
Polioyanoi zachcrowali w krótce po- 
tem na chorobę podobną do  chole- 
ry, a garaga ta rozszerza się obe- 
oie po całem mieście. 

Paryż, 24 kwietnis.— Donoszą z 
Tangeru, Że specyalne pcselstwo fran- 
cuzkio uda się w krótce do Fetz, 
aby podarować sułtanowi sześć aT- 
mat i liczne inne przedmioty. 

— Komisya kanału Saez posta- 
nowiła nie zakładać fortec nad kana- 
łem; ustanowiła takže przepisy dla 
okrętów mocarstw prowadzących 
wojną, 


SZWAJCARIA. 

Berno, 24 kwietnia. — Rada ezwaj- 
Caraks postanowiła zwołać na dzień 
7 września konferencyg między- 
parodową dla wypracowania trakta- 
tu między-naredowego dla. obrony 
praw wydawnictwa, 

i ANGLIA. 

Londyn, 28 kwietnia— W bió- 
rze podsekretarza maryvarki wy- 
darzył się dziś przed połudoiem 
wybu:b  dynamitowy. Pomiędzy 
gruzami budynku znaleziono amery- 
kańską piekielną maszynę. Swain- 
son, naczelnik bióra został lekko 
raniony. Policya twierdzi, że spraw- 
cą eksplozyi był jeden z podwładnych 
Śwaioson%, który nie jest przez nich 
labiony. a 

Londyn, 24 kwietnia. — Stan zdro” 
wis Swainsona, który przy wczoraj- 
szej eksplozyi został zraniony, po- 
lapsza Bię; spodziewają się że wkrólee 
będzie mógł zdać ewe sprawozda- 
nie o wybuchu. Taja policya nie 
wynalazła nie nowego w tej sprawie. 

TURCYA. 

Londyn, 22 kwietnie,— Arabo- 
wie napadli przel kilku dniami na 
tureckich Żołnierzy, budujących 
linię telegraficzną pomiędzy Tayt i 
Mekką". 

EGIPT., 

Paryż, 22 kwietnia.— Powiadają, 
že flota francuzka wybiera się do 
Aleksandryi, aby przymusić władze 
egipskie do zniesienia zakazu prze- 


ciwko francuzkiemu czasopismu „Bo- 


sphore Egyptien. 


Paryż, 28 kwietnia — Rząd egip- 
ski odpowiedział na Żądanie rządu 


francuztiego względem konfiskacyÍ 
czarop'smu „Bosphore Exzyptien* i 
przytacza dla usprawiedliwienia kon- 
fiskacyi pięćdziesiąt podobnych wy- 
padków. Konfikacya nastąpiła wsku- 
tek ogłoszenia manifestu Mahdi'ego. 

— Gubinet franoozki uznał, że 
tłuaaczenie rzędu egipskiego nie 
jest zadowolającem i postanowił wy- 
słać jeszcze raz protest do rządn 
egipskiego. Gdyby tenże nie został 
uwzględniony, Francya przedsigweż- 
mie Środki inne, aby zmusić rząd 
egipski do uznania praw  francuz- 
kich, 

„Republique Francaise“ twierdzi, 
Że Anglia nie ma prawa stawać w 
obronie rządu egipskiego. 

Berlin, 23 kwietnia, — Wiadomo- 
ści nadeszłe ż Konstantynopola do- 
poszą, Że sułtan uwiadomił khe- 
dywa, że Francya nie ma prawa 
wmięszania się w sprawy egipskie. 

Londyn, 25 kwietnia, — Cholera 
nkazała się w Ksirze; siedm osób 
uległo juž zarazie. 

Kair, 24 kwietuia— _ Barrere, 
franeizki poseł w Egipcie dostał 
od swego rządu polecenie, aby zer- 
wał wszystkie stosunki dyplomaty— 
czne i oświadczył rządowi egip- 
sk emu, że Francya nie zgadza się 
na traktat względem fiaansów egip- 
skich i zatrzymuje sob'e prawo po- 
stępowania według swej woli, Poseł 
uwiadomił khedywa i Nubara paszę, 
lecz nie wyjechał jeszcze z Kairu. 

Donoszą, Że rząd egipski przepra- 
sza tera% Francyę za postępowanie 
swe w Sprawia czasopisma „Bosphore 
Egiptien i uznaje, że urzędnicy do- 
puścili się gwałtu w obec wydawcy. 

Paryż, 24 kwi tniaa— Zerwanie 
stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Francyą i Egiptem wywa'ło 
tutaj miezmierne wrażenie. Wszy» 
soy utrzymuja, że Francya porozu- 
miała się z Rcsyą. 

Aleksandrya, 24 kwietnia,— Te- 
legram specyalny donosi, Że woj- 
sko Mvhdi'ego napalło na wojsko 
włoskie pod Massanah i zmusiło do 
ucieczki. 

Suakin, 24 kwietnia. — Kolej zigd 
do Berberu jest juž ukończoną po 
za Handub. Między Tambuk i E+- 
Bibio okazał się oddział powstańców, 
złożony z 500 Arabów, 

Londyn, 24 kw'etnia.— Hr. 
Granville polecił posłowi angielskie- 
mu w Egipcie, aby popierał Nuba- 


ra paszę w przedsięwzięciu nie prze- 
proszenia Francyi w sprawie czaso- 


pisma „B sphore Ezipiien'*. 


Paryż, 25  kwietnia—  Francya 


żąda konieczrie zadosyćuczynienia 


za zniesienie czasopisma „ Bosphore 
Egiptien“ i usunięcai z urzędu Nau- 
bara paszy. 


AFGANISTAN. 


Wiedeń, 22 kwietnia.— „ Politi- 


sche koreipondenz* dcnosi, że spór 


między Anglią i Rosyą toczy się 
w istocie o wąwozy Ak-Papa i Pul- 
i-Kbisti prowadzące do Heratu, któ- 
re Rosya koniecznie dla siebie chce 
zatrzymać. 

Moskwa, 22 kwietnia. — „Gazeta 
Moskiewska“ twierdzi, że zabranie 
wyspy Hamilton przez Anglików 


jest dostatecznym powodem do woj- 


ny, i że wojna jest ojeuniknioną, 
chociażby Anglia oddała wyspę tę 
napowrót. 

Londyn, 22 kwietnia.— Sir Peter 
Lumsden nadesłał swe sprawozdanie 
o bitwie pod Penszdeb. Nie zgadza 
się oto bynajmniej ze sprawozda- 
niem jen, Komarowa. 

Londyn, 22 kwietnis.— Minister 
wojny zwołał rezerwę srmii, skła- 
dającą sig. z 15 pułków, reszta re- 
zerwy została uwiadomicną, aby się 
przygotowywała do ni zwłocznej 
służby. 

„Helsingfors, 22 kwietnia. — , Dag- 
blad“ donosi, że Szwecya postano- 
wiła pozosać neutralną w przy- 
padku wojny Anglii z Rosyą i mie 
aozwoli Anglii założenia stacyi dla 
węgli na wyspie Gotland. 

Londyn, 22 kwietnia.— „Daily 
News“ twierdzi, Że Rosya nie chce 
się jnż dalej tłumaczyć w sprawie 
bitwy pod „Penszdeh. Giers odpo- 
wiedziuł rządowi angielskiemu w 
któtkiem uwiadomienia, Że rząd mo- 
skiewski nie ma w tej sprawie już 
nic do powiedzenia. 

Londyn, 23 kwietnia.— Telegram 
z Paryża donosi, że znaczna eska- 
dra rosyjska odebrała rozkaz uda- 
nia siọ nad wybrzeże włoskie, aby 
odstraszyć rząd włoski od poma- 
gania Aoglii w razie wojny rosyjsko- 
angielskiej. - 

Berlin, 23 kwietnie.— Prasa 
europejska twierdzi, że wojna mię- 
dzy Anglią i Rosyą jest mieuniknio- 
ną. „Gazeta kolońska" mówi: An- 
glia i Rosya żądają pokoju, nie wie- 
dzą jedoakcwoż jak go utrzymać. 

Petersburg, 28 kwietnia. — Cała 
rosyjska prasa domaga się, aby Mo- 
skale zajęli Herat, 


Londyn, 24 kwietnia — Komuni- 
kacya telegraficzna pomiędzy Me- 
szedem i Tęheranem w Persyi jest 
przerwaną a Sir Peier Lumsden nie 
może dla tego bezpośrednio prze- 
syłać wisdomości do Anglii. 

Rzym, 24 kwietnia.— „Popolo 
Romano“: donosi, że Włochy będą 
neutralnemi w przypadku wojny 
między Rosyą i Anglią. 

a 


Londyn, 24 kwietwia.— Telegramy 
z Kabulu donoszą, że emir Afga- 
nistanu powtórzył, že jest w sia- 
nie obronić Horst przeciw Moska- 
lom bez pomocy angielskiej, 

Księżniczka edinburgska, siostra 
cara, znajduje s'ę w niemałym kło— 
pocie z powodu nieprzyjaźni mię- 
dzy Rosyą i Anglią, W przypadku 
wojny uda się do Koburgu i pozo- 
sianie tam až do ukończena woj- 
ny. 

Konstantynopol, 24 kwietn'a, — 
Rząd turecki zajmuje się wyporzą- 
dzaniem baterzi nad cieśniną dar- 
dańelską, Półurzędowe  czasopiemo 
„La Turquie'* oświadcza, że Turcya 
w przypadku neutralności i zam. 
knięcia Dardanelów, będzie mogła 
rościć prawo do obrony przez wiel- 
kie mocarstwa, 

Londyn, 25 kwietnia, — Ukaz 
carski upoważnia jen, Komarowa do 
utworzenia armii ż samych Tar- 
komanuów., 

— Hrabia Kalaoky, austryacko- 
węgierski minister spraw  zagrani- 
cznych obawia się wojay między 
Anglią i Rosyą. Czasopisma austrya- 
ckie twierdzą, łe Tarcya bęłzie po- 
magała Anglii w przypadku woj- 
py. l 
Aà Poseł r syjski miał rozmowę 


dzisiaj z br. Granville, która jeszcze 


bardziej powiększyła rozprzężenie mię- 
dzy Angliąi Rosyą. 

Berlin, 26 kwietnia.— Telegram g 
Petersburga donosi o nowej bitwie 
między Moskalami i Afganami. 

Londyn 26 kwietnia, — Jeżeli 
Anglia nie przyjmie warunków przez 
Moskwę ustanowionych, poseł mo- 
skiewski w Londynie zostanie od- 
wołanym. 

Odessa, 26 kwietnia. — Powiada- 
ją tutaj, że emir odstąpił Penszdeh 
Moskalom i chce im odstąpić Herat 
za jeden milion rubli. s 

CHINY. 

Paryż, 22 kwietnia. — Jen. de l 
Isle donosi z Hanoi; Wszyscy na- 
czelnicy chinscy otrzymali moje 
nwiadomienie, a kroki nieprzyjazne 
ustały na każdem miejsco. 

Londyn, 25 kwietnia, — Donoszą 
ze Sbanghai, że wicekról z Yun-nan. 
i Kucitsson rozporządził, aby spu- 
stoszono wszystkie klasztory kato- 
liskie i zamordowano wszystkich tych, 
którzy przyjęli kotolicyzm, i inno- 
narodowców. Spustoszono jaż kil- 
ka klasztorów i zamordowano kil- 
kaset csób, 


KAMBODIA. 

Paryż, 23 kwietnia. — Z Saigon 
nadeszły wiadomości, że powstańcy 
napadli na oddział francuzki, zdo- 
byli kilka armat i wymordowali wie- 
lu Europejczyków. 

WYSPAJAWA. 

Londyn, 22 kwietnia, — Telegra- 
my donoszą © straszliwym wybu- 
bucbu wulkanicznym w  prowinoyi 
Pasuruan we wschodniej części wy- 
spy Jawa, Wiele osad zostało sni- 
szczonych i przynajmniej 100 ludzi 
utraciło Życie. 

ISLAND YA. 

Londyn, 23 kwietnia.— W Sey- 
disford na wyspie Islandyi zostało 
24 ludzi zasypanych. przez lawinę 
śnieżną. 

AMERYKA POŁUDNIOWA. 

Panama, 22 kwietnia.—- Jenerał 
Aizpura i cała ludność przygotowu- 
je się do oporu przeciw rząłowi. 
lJotąd jest wszystko spokojnem w 
mieście, lecz każdy obawia się bu- 
Izy. 

Panama, 23 kwietnia.— Aizpura 
wydał proklamacyę w której Żąda, 
aby się zbuntowano przeciw wojsku 
amerykańskiemu. Strzelano juź do 
przednich straży wojska Stanów 
Z,ednoczonych, Dla wzmocnienia 
oddziału  Heywarda wysłano 100 
marynarzy. Aizpura dowodzi 800 
ladźmi. 


Panama, %4 kwietnia.— Jeo, Vila 
opuścił dziś rano £ 700 żołnierza. 
ini Buena Ventura, aby atakować 
Panama, lecz wojsko Sianów Zje- 
dnoczonych wyprzedziło go. O dru- 
giej po poładciu okazały się trzy 
kolumny amerykańskie w mieście, 
a w 10 minut potem całe miasto 
było w ich posiadaniu, Jenerał Aiz- 
pura i wszyscy ministrowie zostali 
wzięci do niewoli. 

New York, 25 kwietni*— Tele- 
gram specyalny z Panama donosi: 
500 Amerykanów zajęło miasto w 
celu obrony własności obywateli 
amerykańskich. Aizpura i trzech 
członków jego ‘gabinetu areszlowś- 
no. Powstańcy grożą spaleniem mia- 
sta, jeżeli Aizpura nie zostanie uwol- 
pionym. Z Colon przybyło 500 la- 
dzi. Konsul francuzki zaprotestował 
przeciw pcstępowaniu Amerykanów. 
Dzisiaj strzelano do siebie. Jeden 
wystrzał Z srmaty amerykańskiej 
wypróżnił cały rynek. Jeden pow- 
staniec został zabity, a trzech ra- 
nionych. p 

Panama, 26 kwietnia — Wojsko 
amerykańskie opuściło miasto. Wszy- 
soy twierdzą, że Amerykanie źle 
zrobili, zajmując nasamprzód mia- 
sto a potem opuszczając je i odda- 
jąc je przez to w ręce pospólstwa. 

MEKSYK. 


Chihuahua, 25 kwietnia. Indyanie 
% plemiona Apaches wystąpili znów 
do wojny w górach Sierra Madre. 


Banda składająca się z 60 głów, na- 
padła Meksykanów w Pena Blanca 
i zabiła dwóch, W okolicy tej nie 
ma wojska. Mvksykanie całej okoli- 
cy stoją pod bronią. Indyanie ukradli 
dużo bydła. 

"Mexico, 26 kwietnia— Meksyk 
ustanowił kwaraniannę dla wszy- 
stkich okrętów przybywających z 
krajów, w których panuje cholera. 

San Francisco, 26 kwietnia. — 
Z prowincyi Sonora doszła wiadc- 
mość, że Indyanie z plemiona Yaqui 
stoczyli bitwę z wojskiem meksy- 
kańskiem, Meksykanie mieli 90 
zabitych i rannych, pomiędzy nimi 
paczelpika, pułkownika Torres, 
Wielu Meksykanów łączy się z In- 
dyanami. 


ZK 


TYGODNIK 


Powieściowo- Naukowy 


Obywatel Franciszek Fąfara z 
Moodus, Conn., wyraża w liście z 
dnia 18 bm, swe zdanie o TYGO- 
DNIKU POWIEŚCIOWO-NAUKO. 
WYM w sposób następujący: 

+«.... Z Tygodnika jestem bardzo 
zadowolony — przychodzi do nas 
regularnie co piątck, chociaż z Ghi- 
cago do Moodus jest przeszło 1200 
mil. Czasami tylko spóźni się cokol- 
wiek, a wtenczas dostajemy go w 
sobotę. Na pocztę idę regularnie, 
gdy się więc czasem zdarzy, že 
TYGODNIK się spóźni, wracam 
smutny do domu. Żona moja za 
widząc mnie wracającego wychodzi 
naprzeciwko mnie i pyta się, czy 
TYGODNIK jiż mim. Gdy go 
nie masz, zaledwie możemy do- 
czekać dnia następnego. 

Braciom Polakom zaś Życzę, aby 
się wzięli do TYGODNIKA .PO- 
WIEŚCIOWO NAUKOWEGO, a 
nie poźałują tych parę centów zań 
wydanych, Oby Pan Bóg wynaźro- 


dził stokrotnie wydawcy TYGODNI- 
KA POWIEŚCIOWO-NAUKOWE- 


GO za serce jego dla nas Polaków w 
tym nowym świecie. — 

No. 43 Tygodnika Powieściowo-Na- 
ukowego zawiera: O5rka hetmańsla 
przes P otra Jaxy B,kowskiego (ciąg 
dalszy); O bogatym pano, co miał 
syva jedynaka (Baśnie Wielkopol- 
skie); Bocian; Powiastki polskie przez 
Fr. Hr. Skarbka (ciag dalszy). Treść 
naukowa: Stefan Czarniecki; O wpły- 
wie tytoniu na zdrowie człowieka w 
ogólności; Nieprzamakailne buty; 
Różności. Rycina: Stefan Czarniecki, 

No. 44 Tygołnika  Powieściowo- 
Naukowego żawiera: Córka hetmańska 
przez Piotra Jaxy Bykowskiego (cigg 
dalszy); Piękne oczy (Baśnie Wielkopols 
skie); Powiastki Pulskie przez Fr. 
hr. Skarbka (ciąg dalscy), Treść 
naukowa: Wybuch Wezuwiusza; 
Osobliwsza zmyślność mrówek; Śro- 
dek przeciw sparzeliznie; Mydł» ro- 
snące na drzewa h. Rycina; Wybuch 
Wezuwiusza. 


= 


Uroczystość welehradzka. 


W drugi dzień Świąt wielkanoc 
onych, dnia 6 kwietnia jako w dzień 
tysiącletniej rocznicy Śmierci aposto- 
ła słowiańskiego ów. Metodego, 
rozpoczęły się uroczystości na We- 
lehradzie, gdzie obydwaj apostołowie 
Metody i Cyry! przebywali i zkąd 
też naukę religii chrześciańskiej i 
cywilizacyg po całej rozszerzyli 
Słowiańszczyźnie, Z odezwy komitetu 
uroczystościowego wydanej pod datą 
23 marca dowiadujemy się, Że uro 
czystość trwać będzie bez przerwy 
do 4 paździeraiks, a więc przez całe 
pół roku. Podczas tego przeciągu 
czasu, będą obobodzone szczególnie 
uroczyście trzy oktawy, mianowicie: 
1) oktawa Śmierci św. Metodego od 
6 do 13 kwietnia; 2) oktawa uroczy- 
stości Św. Cyryla i Metodego i 3) 
uroczystościowa oktawa  welehra- 
dzkiego patrocinium. W czasie od 
14 do 22 lutago odbyła się wstępna 
uroczystość na pamiątkę śnierci św. 
Cyryla. 

W wymienionej odezwie zaprasza 
komitet uroczystościowy powołując 
się na pismo papieża Leona XIII z 
dnia 30 września 1884 „Grande wu- 
nus“ katolikom całego Świata do 
wzięcia udziała w uroczystości we- 
lehradzkiej. 

Na czele komiletu uroczystościo 
wego stoi poseł do wiedeńskiego per 
lamentu hr. Egbert Bəloredi jsko 
przewodniczący. Komitet rozpada 
się znowu na trzy samoistne prawie 
sekcye czyli podkomitety, jako to na: 
1) podkomitet uroczystościowy, Któ- 
rego przewodniczącym jest kanonik 
kapituły ołomunieckiej hr. Potalicki; 


pod kierownictwem hr. Poetinga, 
jeneralnego wikaryusza kardynała 
ołomunieckiego landgrsfa Fuersten 
berga i wreszcie 3) podkom'tet fi- 
nawowy 2. przewodniczącym dr, 
Szramem, posłem morawskim. 
Dzisiejszy . Welehraąd, oddalony 
mniej więcej pół godziny drogi od 
stacyi kolei półnovnej Uherskie Hra- 
disate (Ungarisch Hradisch), jest 


2) podkomitet literacko-artystyczny. 


zaledwie cieniem starego Welehradu, 
sławnej a przepadłej stolicy wielko- 
morawskiego państrva, Stary We- 
lehrad miał dwie mile przeszło w 
obwodzie i ciągnął się w dłagości 
na całej przestrzeni od miasta Hra- 
dischte, pcłożonego na lewym brzegu 
rzeki Morawy aż po za dzisiejszy 
Welehrad, który jest mała osadą, 
posiadrjącą nie więcej jak 30 domów. 
Wspaniała bazylika św. Metodego, 
mieszcząca w swem wnętrzu Około 
15,000 ladzi, otoczosa olbrzymiemi 
skrzydłami zamku, dawniejszego za- 
budowania klasztoru C, stersów, który 
zniesionym został przez cesarza au- 
stryackiego Józefa IL, i obwiedziona 
wysokiemi murami królujs wspaniale 
nad całą okolicą. 

Miejscowość sama leży w bardzo 
uroczej okolicy, w kotlinie  okolonej 
pagórkami, które są w większej czę- 
ści pokryte lasami i krzakami, W 
dali widać wysoką i stromą górę 
buchlowska, na której wznosi się 
malownicza ruina starego zamczyska, 
Zaraz obok piętrzy się stroma wkała, 
na której stoi piękny kościół z 
czerwoną kopułą. Chociaż Welehrad 
jest tylko małą wioską, posiada 
jako miejsze wielkich odpustów kilka 
dużych, piętrowych zajazdów, a 
prócz tego urządzono podczas uro- 
czystości kilkaset pokoi dła gości w 
olbrzymich ubikacyach zamku przy 
bazylice. W dawnym refektarza 
Cystersów znajduje się restauracys, 
gdzie przy stołach jest miejsze dla 
300 osób, a prócz tego we wsi po 
sajazdach są wszędzie dość dobre 
garkuhnie. Dla zwyczajnych pątni- 
ków porozbijano pod lasem przy 
kościele namioty z jadłem i napitkiem 
a wzdłuż wszystkich dróg i ulic po 
obydwóch stronach, juk to bywa na 
odpustach, powynosdi przekupnie 
swoje drewnians budy z najrozmai- 
tszym towarem. Rojo ludu w naj- 
rozmaitszych barwnych strojach na- 
rodowych, mężczyzni i kobiety, 
starzy, młodzi i dzieci, jare parobki - 
i radobne dziewuchy, jak istna po- 
wódź zalewają wszystkie ulice. Ścisk, 
rwstes niesłychany. Rach olbrzymi, 
podobny do rucbu jarmarcznego. Budy 
przekupniów w oblężeniu, każdy 
kopuje sobie pamiątkę z Welehradu, 
przycajraniej za kilka centów wize- 
runki Świętych apostołów słowiań- 
skich, 

Lad, który się teraz na początku 
uroczystości zgromadził w Welehra- 
dzie, przybzł z najbliższych okolic, 
Cə chwila nadchodzi nowa procesja, 
gromada pielgrzymów za gromadą. 
Wszyccy oni Śpiewają pobożne pieśni 
a mają też ze sobą i muzykę a czę- 
sto na przodzie konna banderya ja- 
naków Świątecznie ubranych, w ręku 
z chorągiewkami, poprzedza orszak 
patników. Dziewuchy malowniczo, 
po narodowe'nu przystrej>oe. „„Dra- 
chny* w bieli, z wieńicami na głowie, 
znajdują się przy każdym orszaku. 
Księża w ornatach wiodą drużyny 
pielgrzymie, które wszystkie wcho- 
dzą przez bramę tryumfalog, ubraną 
w zieleń, na której u góry znajdują 
się rozmaite stósowne do uroczystości 
napisy. Na prz.dnim froncie bra- 
my czytamy wiersz: 

„Utrhniż si kvitko każdy 

Z pudy teto pamnutne, 

Abys pomnenka mel na vždy 
/ hrobu otoa posvatne, 
L:bame twe svate prahy — 

Z Bohem! Velebrade druhy!“ 

Drużyny pątuików wchodzą jedne 
po drugich w bramę a następnie 
toną w wnętrzu kościoła. Każdy 
dziwić się musi, że takie masy ladu 
znajdują tam wygodne miejsce. 

Jaż tydzień przed uroczystością, 
mianowicie w świętach  wielkano- 
enych roił się Welehrad ludem. Bez 
przesady można twierdzić, najmniej 
20,000 pą'ników przybyło. Po po- 
łulniu odbyły się w bazylice aro- 
czyste nieszpory, a wieczorem tego 
samego dnia (w niedzielę) jako w 
wigilię uroczystości odbyła się rzę- 
sista iluminacya, Na wszystkich 
wierzchołkach gór i pagórków w 
kilkomilowym obwodzie, zapłonęły 
starosłowiańskim zwyczajem ognie, 
które majestatyczny przedstawiały 
widok wśród ciemnej nocy. 

Nazajutrz z brzaskiem  jutrzenki 
rannej odezwały się potoczystym 
głosem dzwony z wieżyc świątyni. 
Było te hasło rozpoczynającej się 
uroczystości. Częste nowe procesye 
nadciągały. Przybyło teš nieco i 
obcych gości, mianowicie wiedeńskie 
towarzystwo śpiewaków słowiańskich, 
które podczas sumy  celebrowanej 
przez biskupa-sufragana  ołomunie- 
ckiego hr. Belrata w licznej asysten- 
cyi dostojników kościelnych, jako to: 
zastępcy ołomunieckiego kardynała 
kanonika Holle i kanoników kr. 
Potulickiego i Wacława Sztulca z 
Pragi, wykonało wokalną mszą 


kompozycyi Foerstera. Suma trwała 


przeszło trzy godziny. 
Olbrzymi kościół nie mógł w 
swem wnętrzu pomieścić wszystkich 


pobożnych. Całe obszerne podwórze 
przed kościołem było również napeł- 


nione ludem. i 


Większość obcych gości przybę- 
dzie w lipcu i sierpniu, i wówczas 
też uzoczystość dosięgnie Szczytu 


Rok 13 


kulminacyjnego. Ze wszystkich kra- 
jów słowiańskich zapowiedziane są 


osobne pociągi kolejowe z pątnikami. ` 


Szczególnie polscy goście będą 
przedmiotem wielkich owacyi i wi” 
tani będą już po wszystkich stacyach 
kolejowych od granicy galicyjskiej 
aż čo Uherskiego Hradiszte. Z 
Łużyc saskich i pruskich maig 
równitż przybyć pątnicy do Wele- 
hradu. Z Czech jest dotychczas 
zapowiedzianych 24 pociągów spa 
cerowych z pielgrzymami. 

Co dzień będą odtąd ciągnęły 
drużyny pątników do starodawnego 
Welehradu Dzień będzie podobny 
dniowi, tysiące  pobożnego ludu 
korzące się i czczące pamięć wielkich 
mężów, którzy przed przeszło tysią- 
cem lat pochodnią nauki rozświecili 
ciemnie nocy zalegające błonia, pola 
i lasy Słowiańszczyzny. 

Za to driś wszystkie narody 
słowiańskie biją czołem u stóp 
świątyni welehradzkiej, wołając zgo- 
dnie i harmonijnie: „,C:eść i sława 
świętym Cyrylowi i Metodemu, du- 


chowym eformatorom i zbawcom 
Słowiańszczyzny!'* 
A 
Rozmaitości. 


* Poddanych rosyjskich znajdu 
je się w W. Ks Poznańskiem 1719, 
w Prusach Wschodnich 3185, Za- 
chodnich 1842, i Szlązku 1455, 

* Cesarski kanał w Chinach jest 
przeszło 1000 mil długi. W r. 1681 
ukończono największe przedsigwzię- 
cie tego rodzaju w Europie, kanał 


| languedocki czyli południowy, łą- 


czący morze Środziewne z oceanem 
atlantyckim; kanał ten jest 148 mil 
długi, ma przeszło 100 upustów i 
około 56 wodociągów; w najwyższej 
swej części leży o 665 stóp po 
nad powierzchnią morza, Najszer- 
szym kanałem okrętowym w Euro- 
pie jest kans? półoocno-hoiandzki, 
ukończozy w r. 1836. Na wierzchu, 
jest 124 stopy, w spodzie 31 stóp 
szeroki a 20 stóp głęboki i ciągnie 
się od Amsterdamu do rzeki Hel- 
der. Kaledońaski kanał w ŚSzkocyi 
jest 60 mil długi włącznie trzech 
jezior. Erie kanał jest 3504 mil dłu- 
gi; Ohio kaoał z Cleveland do 
Portamoutb, 332; Miami i Erie z 
Cincinnati do Toledo, 291; Wabash 
i Erie, z Evansville aż do granicy 
stanu Ohio, 374. Kanał suezki jest 
prawie 100 mil długim, 26 stóp 4 
cale głębokim, 73 stopy i 5 cali sze - 
rokim na spodzie, 329 stóp szeroki 


na wierzchu. Kanał panamski ma 
być 454 stopy głębokim, 
* W gazecie koleńskiej z daja 


1go kwietnia okazał się artykuł, w 
którym jegomość jakiś twierdzi, že 
odmieni cały system żeglugi, czyto 
parowej lub ianej. Chce bowiem o- 
awoić wieloryby, które jak wiadomo 
płycą Qrędzej jak najszybciejszy 
parowy okręt, i zaprząiz je do 
stalków. Trzeba dodać, że wieloryb 
dorosły ma siłę 300 do 400 koni. 
Życzymy mu szczęścia w jego przed- 
sięwzięciu. 


* El Mabdi, fałszywy prorok, 
ożenił się po raz pierwszy licząc 
lat szesnaście, Obecnie posiada 


trzynaście Żon. 

* Dziewczyna pewną w Rock 
Island wyszła podczas jednej z o 
statnich nocy z domu rodzicielskie- 
go i mie obudziła się prędzej, ażsię 
zoajdowął: O siedm mil od domu. 

* Rozmaite Żoay, Kto się ženi 
z miłości, dostaje Łong, kto żeni się 
dla piesiędzy, panią, kto wreszcie 
ženi się dla stanowiska w  towarzy- 
stwie, dostaje damę. Zona będzie 
cię kochać, pani poważać, dama zno- 
sió, Żenę masz dla siebie, panią 
dla domu i przyjaciół, Jamo dla świa- 
ta. Żona będzie się z tobą zgadzać, pani 
będzie cię za nos wodzić, duma nie 
będzie się wcale o ciebie troszczyć. 
Żona stara się będzie o twoje go- 
spodarstwo, pani o twój dom, dama 
o zewnętrzny styk. Kiedy zacho- 
rujesz, Łona bgdzie cię pielęgnować, 
pavi będzie cię odwiedzać, a dama 
dowiadywać sig o twoje zdrowie. 
Żona podzielać będzie twoje troski, 
pani twoje pieniądze, a dama twoje 
długi. Gdy umrzesz, żona będzie 
ciy opłukiwać, pani Żułować, a dama 
wdz'eje Łałobg. Którą wybierzesz? 

* Jeden z najsztuczniejszych zegarów 
na świecie jest w posiadaniu pew- 
nej księżniczki w Indyach. Przed 
zegarem znajduje się dzwon; pod 
nim zaś kupa członków kuasztownych 
które łączą dwanaście ciał sztaczych. 
Skoro zegar skazuje pierwszą, =Z 
członków tam leżących spaja się 
tyle. aby tworzyć postać człowieka 
która się podnosi, chwyta za młotek 
tam się znajdujący, uderza nim w 
dzwon a potem upada. O godzinie 
drugiej powstają dwie postacie z 
kupy każda uderza po razie w dzwon 
possem znów upadają, i tak o 
każdej godzinie powstaje odpowied- 
nia liczba. O dwunastej w połu- 
dnie i o północy wszystkie po- 
stacie powstają, jedna po drugiej 
uderzają w dzwon i znów upadają. 


Korespondencye “Gaz. Pol 


Św. Jadwiga, Tex., 21 kwietwia. 
1885, 

Udziel mi pan cokolwiek misj- 
sca w łamach swej „Gazety“, abym 
mógł udowodnić ludziom, że je- 
szcze Żyjemy. Istotnie powodzi sią 
nam dosyć dobrze w tych kiepskich 
czasach; pomimo że pieniędzy jest 
mało, zdrowie nasze jest dobrem, 
Stare pewne przysłewie opiewa, že 
zdrowie jest lepszem jak bogactwa, 

Młodzież nasza miała w- sobotę 
dnia 11 kwietnia, turnieję. Kilku- 
nasta bowiem młodzieńców założy. 
ło klub, każdy z nich był obowią- 
zanym ubrać się jak starodawni 
rycerze, Na miejscu wolnym wko- 
pano w ziemię pięć drągów, jeden 
od drugiego oddalony 25 stóp; przy 
każdym =z nich wisiała obrączka. 
Młodzieńcy  usiłcją konno je- 
dia podrugim zdjąć te obiączki 
za pomocą 8 stóp długiej tyczki 
czyli lancy. Konie musiały pędzić 
ewałem, Tem który po trzech usi- 
łowaniach zdołał zdobyć najwięcej 
obrączek miał prawo ukoronowania 
jednej s obecnych młodych dam. 

Zabawa trwała gcdzinę i pół; 
zwycięzcą był ob. Adolf Mergele, 
który naturalnie ukorocował swoją 
oblubienicę, pannę Zofio Felix, 

Następnie udaliśmy się ma dro- 
dze najprościejszej do domu, gdzie- 
śmy się mogli pokrzepić, i rozpo- 
częły się tany, które trwały aż do 
brzasku dnia następnego. Podczas 
zabawy dwaj Niemcy (szwsgrowie) 
mieli alierkacyę, która się skończy- 
ła na tem, że jeden drugiego po- 
rządnie wymłócił, 

Muszę także denieść, že obywa- 
tel Dabil, jeden z moich sąsiadów 
został w dniu czternastego bm. ra- 
niony przez niezaanego człowieka 
w nogę wystrzałem z rewolweru, 
Przyczyna czynu tego nie jest 
wiadomy. Podejrzenie pada na pe- 
wnego człowieka, że zań nie ma 
pewności, że on to uczynił, wolę 
nazwiska jego nie wymieniać. 


Józef M. Zizik. 


Armie Europejskie. 

W czasie pokoju znajduje się w 
Europie 4,000,000 ludzi pod bronią; 
w ozasie wojny można powiększyć 
liczbę tę aż do 12,500,000. Z po- 
wodu zaś że Europa ma około 
850,000,000 ludności, wynika, że z 
pomiędzy 18 mężczyzn zdolnych do 
noszenia broni, jeden tylko jest 
żołnierzem w czasie pokoju, w razie 
wojny zaś jedna piąta część ludności 
męzkiej może być powołaną do 
broni. Gdyby w Ameryce postę= 
powano na zasadzie europejskiej, 
mielibyśmy w czasie pokoju 630,00v 
żołnierzy, których atrzymanie ko- 
sztowałoby trzy razy tyle, ile rząd 
ma dochodu z podatków. Każdy 
może sobie więc wyobrazić o ile 
lepiej się mają obywatele Stanów 
Zjednoczonych, aniżeli Europejczycy. 
Narody europejskie nie ponoszą 
jednakowoż ciężarów, powstających 
a potrzeby utrzymywania tak wiel- 
kiej siły zbrojnej dla zabawy tylko, 
lub też, aby się pokazać przed 
drugimi, lecz w celu własnej obrony. 
Pomimo że cesarze się całują, a 
pierwsi miniatrowie wieczną sobie 
przysięgają przyjaźń, żaden z nich 
nie zmniejszy armii swej nawet o 
jednego tylko człowieka. Wszystkie 
propozycye, które czyniono od czasu 
wojny krymskiej, aby nastało ogólne 
rozbrojenie,  spełały na niczem; 
przaciwnie, każdy monarcha euro- 
pejski powiększa wojsko swe i sa- 
prowadza polepszenia w uzbrojeniu, 
jak tylko może. Gdyby wielkie 
mocarstwa zaufały jedao drugiemu, 
mogłyby oszezędzić przynajmniej 
dwie trzecie części wydatków na 
wojsko i mieć jeszcze dosyć jego na 
utrzymanie porządku, lecz dzięki 
ambicgi królów i przewrotności dy- 
plomatów europejskich, zaufanie 
ogólne jest rzeczą niemożliwą i dla 
tego też każdy naród ma jak naj- 
większą siłę zbrojną, aby być przy- 
gotowanym w razie nieprzewidywa 
nego wypadku. 


Wojsko niemieckie, pomimo że co 
do liczby nie zajmuje przedniego 
miejsca, zasługuje, aby nasamprzód 
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w |o niem wspomnieć z powodu dobrej 


jego organizacyi i zadziwiającego 
prawie powodzenia w czasach nowo: 
tnych. Wszystkie inne państwa 
europejskie wzięły je sobie za wzór. 
System pruski był wynikiem niepo- 
wodzeń w czasach wojny z Napo- 
leonóm pierwszym. Jednym 7 wa: 
runków pokoju po porażce pod Jeną 
było, że Prusy nie miały utrzymy- 
wać więcej jak 40,000 wojska; 
Prusy wyówiczywszy przez kilka 
miesięcy żołnierza, odsyłały go do 
rezerwy, wypełniając tym sposobem 
warunki pokoju, lecz zarazem przy- 
sposabiając sobie armię kilkaset 
tysięczną, którą użyły później w 
ostatecznej walce przeciw Napoleo- 
nowi. System niemiecki jest uza= 
sadniony na tem, że każdy mężczye 
zna zdolay do noszenia broni, musi 
być żołnierzem przes siedm lat, tj. 
od skończonego roku dwudziestego 
aż do początku roku dwudziestego 
i ósmego. Z siedmiu tych lat musi 
pozostawać aktualnie w służbie lat 
trzy, a przez cztery lata należy do 
rezerwy, poczem wstępuje do *"land- 
wehry** czyli milicyi, do której 
należy przez pięć lat, przez który 
czas może być powołanym dwa razy 
rocznie do ćwiczeń wojskowych i 
może być odesłany do armii regu- 
larnej w przypadku wojny. Po 
wystąpieniu z „landwehry** były 
żołnierz pruski należy aż do 50 roku 
życia do "landstarmu', - która to 
klasa zostaje tylko powoływaną w 
przypadku napadu przez inne mo- 
carstwo. „„Landsturm* składa się 
z dwóch klas: do pierwszej należą 
wszyscy zdolui ludzie nie należący 
do *landwehry' aż do 42roku życia, 
do drugiej zaś wszyscy zdatni ludzie 
od lat 42 aż do 50. Pokrótce 
można powiedzieć, że cała ludność 
męzka Niemiec ówiczy się w sposo 
bie wojny zaczeprej ud lat 20 aż 
do 32, wojny zaś odporczej od lat 
32 do 50. 


Armia niemiecka składa się z 161 
pułków piechoty, 20 batalionów 
strzelców, 93 pułków konnicy, 51 
pułków artyleryi, 21 batalionów 
inżynierów i 18 batalionów wojska 
pociągowego (train). Cała armia 
liczy w czasie pokoju 445,000 ludzi 
i oficerów. W czasie wojny może 
ona liczyć 1,800,000 ludzi (nie wli- 
czając drugiej klasy landsturmu), 
t. j- 1,065,000 piechoty, 31,000 
strzelców, 110,000 konnicy, 109,000 
artyleryi, 250,000 rezerwy i “land- 
sturmu'*. 


Gdy w roku 1870 wybuchła wojna 
francuzko- pruska, rozkaz mobilizacyi 
wojska został wydany w dniu 16 
lipca, w daiu 26go cała armia już 
była uorganizowaną, a w tydzień 
potem 462,000 niemieckiej piechoty, 
57,000 konnicy i 158% armat znaj- 
dowało się na lewym brzegu Renu, 
gotowych do wkroczenia do Francyi. 
W sierpniu Niemcy miały już 1,188- 
000 ludzi w polu i w garnizonach. 

W czasie pokoju landwehr istnie- 
je tylko w kwadrach i składa się z 
oficera naczelargo, adjutanta i trzech 
klerków czyli orderowych dla ka- 
żdego batalionu i feldwebla i dwóch 
nie komisyowanych oficerów dla 
każdej kompanii. Pułk piechoty 
składa się z trzech batalionów pol- 
nych, s których każdy się składa z 
czterech kompanii i w czasie pokoju 
liczy 552 luizi. W czasie wojny 
batalion ma 1022 żołnierzy. Pułk 
składa się w czasie wojny z trzech 
batalionów, mających 60 oficerów i 
trzy tysiące szeregowców i rezerwo- 
wego batalionu, pozostającego w 
garnizonie, a który liczy 1240 
ludzi. Pułki konnicy składają się 
w csasie pokoju z pięciu szwadro- 
nów, z których każdy ma czterech 
oficerów i 135 szeregowców, w Cza: 
sie wojny zaś pułk konnicy składa 
się z caterech szwadronów w polu i 
jednego w garnizonie, z których 
każdy liczy 150 ludzi, nie wliczając 
oficerów. Baterya artyleryi posiada 
w ozasie pokoju 4 armaty i 114 
ludzi, w czasie wojny 6 armat i 
156 ludzi. Dwa pułki piechoty two- 
rasą brygadę, a dwia brygady dywi- 
zyę, do której należą także 4 szwa- 
drony konnicy, 4 baterye artyleryi 


i batalion strzelców, w ogóle 14,500 
ludzi. Korpus składa się z dwóch 
dywizyi piechoty, czterech pułków 
konnicy, 6 bateryi polnych i trzech 
bateryi konnych. Korpus więc skła- 
da się z mniej więcej 35,000 ludzi, 
tj. a 26,500 piechoty, 4000 konnicy, 
2600 artyleryi i 102 armat. W 
Niemosech jest 17 okręgów wojsko: 
wych, a każdy jest zastąpiony przez 
jeden korpus. 

Wojsko niemieckie posiada długą 
i honorową historyg. W- czasach 


nowotnych walczyło zwłaszcza prze- . 


ciw Austryakom i Francuzom i 
zawsze wyszło z walki zwycięzko. 
Żołniera pruski jest posłusznym i 
wstrzemięźliwym, nie da się łatwo 
ująć heroizmem, - lecz nie traci też 
nadziei w przypadku klęski. Fisy- 
cznie nie odznacza się od innych 
żołnierzy i ludzie świadomi twierdzą, 
że w ogóle nie równa gię Francu- 
zowi co do szybkości obrotów, prze- 


"wyższa zaś Moskala eo do inteli- 


gancyi, lecz nie posiada moskiew= 
skiej wytrwałości. Od czasu sie- 
dmioletniej wojny okazało się, że 
żołnierz niemiecki jest cokolwiek 
lepszym jak żołnierz moskiewski, 
przewyższa o wiele żołnierza austry- 
ackiego i jest cokolwiek gorszym 
od żołnierza francuzkiego. Niemcy 
nie bili się w nowotnych czasach z 
Anglikami, lecz istaieją niektóre 
dane, z których można ich osądzić. 
Hessowie wysłani w czasie walki o 
wolność amerykańską, nie byli ró- 
wnymi Anglikom. Pod Ligny zostali 
Prusacy pobici przez o wiele mniej- 
szą liczbę Francuzów, podczas gdy 
Ney w tym samym dniu nie mógł 
swyciężyć Anglików, tak samo jak 
Napoleon w dwa dai później pod 
Waterloo. i 


Armia francuska została zupełnie 
zreorganizowaaą Od czasu wojny 
feancuzko-pruskiej na wzór wojska 
pruskieg. Każdy Francuz sdolny 
należy przez pięć lat do wojska, 
cztery lata do rezerwy, pięć lat do 
armii terytoryalnej i sześć lat do 
rezerwy armii terytoryalnej. Wogóle 
nie panuje w armii francuzkiej taka 
surowość jak w armii pruskiej. 
Młodzi ludzie, którzy posiadają pe- 
wien stopień edukacyi, potrzebują 
tak samo jak w Niemczech, 
wstąpić na rok tylko do wojska, na 
częm cała ich służba się kończy. 
Muszą jednakowoż wydać w tym 
czasie około $300 na swe utrzyma - 
nie i ubiór. Każdy żołnierz w 
armii stojącej, który zna swe obo- 
wiązki i umie czytać i pisać, może 


po bytności jednorocznej w wojsku: 


dostać pozwolenie udania się do 
domu na czas nieograniczony. W 
czasie pokoju znajduje się w armii 
francuzkiej 499,000 ludzi, tj,284,000 
piechoty, 69,000 konniey, 69,000 
artyleryi i 12,000 inżynierów. W 
czasie wojny może Francya wystawić 
2,400,000 żołnierza. W  Algeryi 
utrzymuje Francys nawet w czasie 
pokoju 52,000 żołnierzy. 

Pułk piechoty francuzkiej składa 
się z traech batalionów aktywnych 
i jednego pozostającego zawsze w 
garnizonie, w ogóle z 2,000 ludzi 
w czasie pokoju, a podwójnie tej 
liczby w czasie wojny. Pułk kon- 
nicy składa się z 5 szwadronów, 
czterech w polu, a jednego pozosta- 
jącego w garaizonie i liczy 900 
ludzi. Artylerya francuzka składa 
się z 38 pułków, tworzących 19 
brygad. Pułowa pułków artyleryi 
posiada po 10 bsteryi polnych a 
draga połowa po 6 bateryi polnych 
i 4 baterye konne. Każda baterya 
ma 6 armat. Korpus armii składa 
się a 40,000 żołnierzy każdego ga 
tunku z 108 armatami. 

Francuzi wogóle zjednali sobie 
większą sławę wojenną, jak który- 
kolwiek inny naród. Francuz jest 
fizycznie mniejszym od Niemca lub 
Anglika, ma jednakże nogi mocniej 
zbudowane i dla tego też w poeko- 
dzie jest wytrzymalszym jak oni. 
Żołnierz francuzki odznaczał się 
zawsze natarczywością w początkach 
bitwy, lecz w długiej akcyi nie po 
siada pożądanej wytrzymałości, dla 
tego też rzadko kiedy moża podołać, 
gdy się zaajduje naprzeciw żołnierza 


szów. Zatrzymał się cały hufiec, rozstworzył 


koło, które Tarłę Maryę niosiącego otaczało, 


angielskiego. Z Niemcami i Au- 
stryakami powodziło się Francuzom 
zawsze lepiej, wyjąwszy w ostatniej 
wojnie, kiedy Niemcy byli co do 
liczby silniejszymi. 

Blondel mówi o swych rodakach: 
Lubimy tętent bębna, piękny nasz 
mundur, odgłos i wrzawę bitwy, 
lecz posłuszeństwo je:t dla nas cię- 
żarem'*. Pod Napoleonem I zjednali 
sobie Francuzi sławę w całej Europie, 
że są nieawyciężalnemi, aż do czasu 
wojny na półwyspie hiszpańskiem. 
«Nieszczęśliwa wojna z Hiszpanią 
zrujnowała mnie*', rzekł Napoleon, 
będąc już na wyspie św. Heleny. 
Dzieło rozpoczęte w Vimiera w 
Hiszpacii zostało ukończonem przes 
odwrót Napoleona z Moskwy. 

W Rosyi zaszły wielkie zmiany 
w wojsku od czasu reorganizacyi 
tegoż w roku 1872. Żołnierz ro- 
syjski musi służyć lat 15, tj. pełnić 
służbę przez lat 6, a przez lat 9 
należy do rezerwy. Po sześciu la- 
tach służby zostaje żołnierz rosyjski 
jeszcze tak długo przy pułku, aż 
tenże zostaje uzupełnionym, a potem 
dostaje pozwoleństwo udania się do 
domu na czas nieograniczony. Re- 
zerwista rosyjski musi się raz po 
raz stawić na ówiczenia wojskowe. 
Batalion piechoty rosyjskiej sk'ada 
się z czterech kompanii liniowych i 
jednej strzelców. W czasie pokoju 
liczy 680, w czasie wojny 900 ludzi. 
Pułk piechoty rosyjskiej ma podczas 
wojny 8L oficerów, 270 oficerów nie 
komisyowanych i 2,700 szeregowców. 
‘Pułk konnicy składa się z 4 szwa- 
dronów aktywnych i jednego rezer- 
wowego. Szwadron liczy w, czasie 
wojny 128, w czasie pokoju 112 
ludzi. Cały pułk konnicy ma w 
czasie wojny 82 oficerów i 585 ofi. 
cerów nie komisyowanych i szere- 
gowców. Ciężka baterya artyleryi 
ma 8 armat i 332 oficerów i ludzi, 
lekka baterya 8 armat, lecz tylko 
324 ludzi i oficerów. Rosya posiada 
w czasie pokoju 840,000, w czasie 
wojny 2,265,000 żołnierzy. Armia 
nieregularna składa się w czasie 
pokoju z 44,000, w czasie wojny z 
163,000 ludzi, z których 142,000 
konnych. Cała siła wojenna Rosyi 
składałaby się więc z 2,735,000 
ludzi. 

Gwardya rosyjska jest wyborną, 
lecz żołnierz zwyczajny pozostaje 
daleko po za innym żołnierzer 
europejskim, tak co do wartości 
fizycznej, jak i umysłowej. Jest 
jednak dobrym w pochodzie, umie 
wytrzymać znoje i mozoły, jest we- 
sołym i posłusznym. Żadna armia 
europejska z wyjątkiem może angiel- 
skiej, walczy tak uporczywie i znosi 
klęski tak stoicznie, jak armia ro- 
syjska, czego dowodem są bitwy pod 
Eylau i Borodiną. Sława wojenna 
Moskali została jednakowoż zniżoną 
w wojnie krymskiej, a jeszcze bar- 
dziej w ostatniej wojnie z Turcyą. 
W dwóch czy trzech przypadkach 
byłyby wojska sprzymierzone pod- 
czas wojny krymskiej zostały zni- 
szczone, gdyby Moskale posiadali 
tyle odwagi jak wytrwałości. 

Austrya- Węgry posiadają armię 
liczącą 275,000 ludzi w czasie po- 
koju, 1,250,000 w czasie wojny. 
System jest mniej więcej ten sam, 
jak w Prusach. Czas służby wynosi 
lat 10, tj. trzy lata w służbie aktu- 
alnej, a resztę czasu w rezerwie, 
landwehrze i landsturmie. Pułk 
piechoty austryackiej składa się z 
pięciu batalionów, z których każdy 
ma cztery kompanie i jednego ba - 
talionu garnizonowego, mającego 
pięć kompanii. W ozasie pokoju 
pierwsze trzy bataliony mają tylko 
po 336, czwarty i piąty po 300 
ludzi, batalion garnizonowy składa 
się sag z 21 oficerów i oficerów nie 
komisyonowanych bes szeregowców. 
W czasie wojny liczy pułk 4806 
ludzi. Pułk konnicy składa się z 
sześciu szwadronów czynnych i 
szwadronu rezerwowego. Pułk kon: 
nicy ma w czasie wojny 80 oficerów 
i 996 szeregowców. 

Wojsko austryackie było zawsze 
dobrze ubrane i ówiczone i zjednało 
sobie sławę z powodu pięknej postaci 
i karności, lecz historya jego jest 


wzięcia wiadomości o Helenie. 


pisała w tej okoliczności do króla i 
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bardzo smutną. Co do wykształce- 
nia tak fisycznego jak i moralnego, 
stoi żołnierz uustryacki po za żoł- 
nierzami większych mocarstw euro 

pejskich, do czego się przyczynia 
wielce mięszanina różnych  narodo ~ 
wości. Żołnierz  ausiryacki jest 
wprawdzie posłusznym, lecz zarazem 
obojętnym, nie posiada ani odwagi 
Francuża, ani też wytrwałości żoł- 
nierzy z północnych strona Europy. 
Pomimo klęsk doznanych, panuje w 
wojsku austryackiem zawsze duch 
dobry. 

Armia włoska zależy także na 
zdolności każdego mężczyzny do 
noszenia broni. Rok rocznie wstę- 
puje 65,000 do 75,000 młodych lu- 
dzi 21 lat starych do armii stojącej, 
reszta 2a$ wstępuje do rezerwy i 
musi być obscną przez 40 dni przy 
ćwiczeniach wojskowych,  poczem 
dostaje pozwoleństwo do nieograni- 
czonego przebywania w doms; re- 
zerwiści zostają powoływani do 
służby tylko w przypadku wojny. 
Piechura musi służyć trzy lata, 
kawalerzysta zaś pięć lat. Do re- 
zerwy należy każdy przeż dziewięć 
lat. W czasie wojny mogą Włochy 
wystawić 785,000 wojska regularne: 
go, 800,000 milicyi i 1,000,000 mi- 
licyi terytoryalnej. 

Armia włoska składa się z różnych 
pierwiastków; Piemontczycy pocho: 
dzą z dobrej, silnie zbudowanej rasy 
i z nich też są żołnierze dobrzy, 
lecz południowcy są leniwi i posia- 
dają mało tylko ducha wojskowego. 
Sardyńczycy walczyli dobrze pod- 
ozas wojny w Krymie, lecz Włosi 
w ogóle nie odznaczali się szczegó - 
łowo ani w roku 1859, ani też w 
r. 1866. Może być, że pod innemi 
warunkami armia włoska dokazywa- 
łaby cudów waleczności. 

Anglix posiada zupełnie inny 8y- 
stem wojskowy, jak państwa powy: 
żej wymienione. Wojsko angielskie 
bowiem składa się z wolontaryuszów 
— armia angielska liczy zwyczajnie, 
włącznie z 65,00% żołnierzy pozosta- 
jących w ludyach, w przecięciu 
135,000 ludzi. W rezerwie znajduje 
się 40,000 żołnierzy. W przypadku 
wojny zwołuje się także do broni 


'milicyę, liczącą 140,000 osób. W 


razie nagłym może Anglia wystawić 
580,000 wojska. Wojsko regularne 
angielskie przebywające w Wielkiej 
Brytanii i koloniach, składa się z 
12,500 konnicy, 22,000 artyleryi, 
5,500 inżynierów i 80,000 piechoty. 
Batalion angielskiej piechoty livzy 
podczas wojny 1097 ludzi, pułk 
konnicy ma cztery szwadrony czyli 
634 ludai, baterya artyleryi konnej 
ma 6 armat i 192 ludzi, baterya 
polna zaś 6 armat i 204 artylerwy- 
stów. é 

O sławie wojennej Anglikó v nio 
można wiele mówić; byli oni dość 
słynnymi, gdy nimi dowodził książę 
Marlborough, lecz sławę tę utracili 
35 lat temu pod księciem Camber- 
land. Na końcu przeszłego wieku 
nie zważano bynajmniej na Angli- 
ków, lecz przed ukończeniem wojen 
napoleońskich zjednali sobie pochwa 
łę nawet od Francuzów. Marszałek 
Bugeaud mówi o nich:  *Piechota 
angielska jest najlepszą w całym 
Świecie, dobrze tylko, że jej nie ma 
dużo“. Foy, inny jenerał francuzki, 
który bił się 2 Anglikami w Hi- 
szpanii i pod Waterloo mawiał: 
«Żołnierz angielski posiada najlepszy 
przymiot w wojnie, jest spokojnym, 
lecz zarazem zażartym*. 

Anglicy i Francuzi stoczyli w 
latach 1808 —1814 w Hiszpanii 19 
bitew, lecz w każdej jednej Anglicy 
zwyciężyli, pomimo że Francuzami 
dowodzili najsłynniejsi marszałkowie 
Napoleona. 

- W Turcyi jest każdy Mahometanin 
zdolny obowiązany wstąpić do woj- 
ska, gdy ukończy rok ośmnasty, 
może jednak usunąć się od służby, 


płacąc $250. W piechocie służy 


żołnierz lat trzy, w konnicy przez 
lat cztery; poszem wstępuje do re- 
zerwy, do któcej należy przez lat 
trzynaście. 'Turcya ma w czasie 
pokoju 175,000, w czasie wojny 
400,000 do 600,000 żołnierza Pod- 
czas ostatniej wojny miała Tarcya 
350,000 ludzi w polu. Turek jest 


Królowa sama 
wieruy 


dobrym żołnierzem, jest posłusznym, 


wiernym, wstrzemiężliwym i moża 
znieść dużo znojów i mozołów; jeżeli 
ma dobrego naczslaika, jest mu od- 
danym z całego serca i staje się 
bohsterem. Nowe wojsko tureckie 
okazało się strasaliwem dla nieprzy- 
jaciół po wiele razy. Obrona Ple- 
wny podczas ostatniej wojny udc- 
wadnia, co Turcy mogą zrobić, 
jeżeli mają Śmiałego i dobrego 
dowódzcę. Osman 
50,000 tylko wojska, bronił się przez 
5 miesięcy przeciw wszystkim ar- 
miom, jakie Moskale wysyłali, a 2 
których padło przynajmniej tylu 
ludzi, ile Osman Pasza sam po 
siadał. 

Hiszpania posiada w czasie pokoju 
190,000, w czasie wojny 450,000 
żołnierzy. Siła ta składa się z armii 
regularnej, do której każdy Hiszpan 
zdolny po ukończeniu dwudziestego 
roku powinien wstąpić, i z pierwszej 
i z drugiej rezerwy. Trzecia część 
wojska jest potrzebną do utrzymania 
porządku w koloniach. Hiszpania 
miała dawniej najlepszą armię całego 
świata, dzisiaj ma pewnie najgorszą. 
Hiszpanie są wstrzemięźliwi i odwa- 
żni, lecz nie lubią karności i w 
przypadku niepowodzenia ztchórzeją 
łatwo. 

„Portugalia utrzymuje armię zło - 
żoną z 80,000 ludzi, którą w czasie 
wojny można pomnożyć aż do 
80,000 ludzi, Portugalczycy, pomimo 
że fizycznie nie podołają Hisspanom, 
gą karnymi i z powodu tego są 
lepszymi żołnierzami jak Hiszpanie. 

Holandya utrzymuje w czasie po: 
koju 65,000 żołnierzy, w koloniach 
swych zaś ma 32,000 ludz. W 
czasie wojny armia może byś przez 
zwołanie milicyi i landsturmu po 
większoną na 175,000 ludzi. Ho- 
landczycy są dobrymi żołnierzami, 
są wytrzymałymi i silnymi, pomimo 
że w przecięciu są małymi. 

Dania licząca maiej więcej tyle 
ludności co stan Massachusetts, u- 
trzymuje w czasie pokoju 35,000, 
w czasie wojny 50,000 wojska. 
Duńczyk służy w wojsku regularaym 
lat ośm i tyleż w rezćrwie. Duń. 
czycy są dobrymi żołoierzami, przy: 
zwyczsjonymi do trudów. 

Szwecya może wystawić w czasie 
wojny 196,000 żołnierzy, w czasie 
pokoju ma zań tylko armię 41 ty- 
sięczną.  Fizycanie przedstawiają 
Szwedzi najpiękniejszą armię całej 
Europy — są silnymi, wytrwałymi 
i odważnymi. Mało jaki naród ma 
tak świetną historyę wojenną jak 
Szwedzi. 

Armia Norwegów składa się w 
czasie pokceju z 18,000, w czasie 
wojny z 40,000 ludzi. Norwegowie 
są podobnymi do Szwedów. 

Nowe królestwo rumuńskie ma w 
czasie pokoju 20,000 wojska, w 
czasie wojny może wystawić armię 
liczącą 110,000 ludzi. Rumunio są 
dobrymi żołniersami, co okazali w 
wojnie turecko-rosyjskiej, pomagając 
Moskalom, którzy im za ich przy 
sługę odebrali kawał kraju. 

Serbia organicuje wojsko swe 
podług systemu niemieckiego. Armia 
serbska liczy w ozasie pokoju 14,000 
ludzi tylko, podług nowej organiza- 
cyi będzie mogła liczyć w czasie 
wojuy 110,000 żołnierza. Podczas 
wojny tureckiej wysłała Serbia 
80,000 ludzi w pole. 

Montenegro (Czarno-góra) liczy 
285,000 mieszkańców. Każdy męż- 
czyzna zdolny do noszenia broni jest 
żołnierzem.  Czarnogórcy wysłali 
podczas wojny tureckiej 15,000 żoł- 
pierza. Są oni odważnymii wytrzy: 
małymi żołnierzami. 

Takie wojska posiada Europa; na 
utrzymanie tychże wydaje w czasie 
pokoju $800,000,000 rocznie gotó - 
wką, a traci może dwa razy tyle 
przes to, że niezmierne te masy 
ludu nie mogą się zająć pracą i 
zatrudnieniem pożytecznem. Rzeczą 
jest powną, że jeden i drugi naród 
europejski musi z czasem zbankru- 
towaó z powodu wielkich wydatków 
ns utrzymanie wojska, które bynaj 
mniej nie istnieje dla zachowania 
pokoja, lecz dla prowadzenia wojny 
i podbojów. Zachodzi kwestya, jak 
długo ludność europejska będzie 
zadowoloną z takiego stanu rzeczy, 


Te tak niedostateczne siły nie byłyby 
wstrzymały napadu bitnego i licznego wojska, 


pasza mając, 
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Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


— „Przegląd lwowski donosi, 
że z gubernii witebskiej wysłano na 
Sybir przed kilku dniami jednego 
kapłana katolickiego za nic więcej, 
tylko za to, iż miejscowa władza 
orzekła, że „„oczeń wredien prawo- 
sławiu* (bardzo szkodliwym jest 
dla prawosławia). Szkodliwość jego 
polegała na tem, to był bardzo do- 
broczynnym, łagodnym, pędził żywot 
oddany pracy nad dobrem swych 
parafian i swojem postępowaniem 
odbijał bardzo od miejscowych du. 
chownych prawosławnych, pomiędzy 
którymi większość nie okazywała 
prawdziwego powołania. Ztąd lu- 
dność prawosławna na równi z ka 
telicką otaczała go czcią najwyższą. 
Zrazu władze rosyjskie patrzyły na 
to przez palce, a raczej nie widziały 
w tem nic zdrożnego. Ale niedawno 
naganne postępowanie - niektórych 
duchownych rosyjskich przybrało już 
takie rozmiary, że w Witebsku, w 
jednej cerkwi strzelono z rewolweru 
do popa w chwili, gdy wyszedł z 
za carskich wrot. Był to akt zem 
sty, dokonany przez prawosławnego 
obywatela. Odtąd sytuacya się 
zaostrzyła, a władze biurokratyczne 
rosyjskie zaczęły Spostraegać, iż 
dla duchownych prawosławnych 
jest nader niekorzystaem porówny- 
wanie, jakie ludność robi między nimi 
a kapłanem katolickim, słynnym w 
całej okolicy z świątobliwego żywota. 
Uznały więc za właściwe nie dążyć 
do puryfikacyi prawosławnego du- 
chowieństwa, ale do usunięcia czło 
wieka, który swą obecnością daje 
pochop do takiego porównywania. 
Zaczęły się więc denuncyacye, uste- 
wiosne ciągenie zacnego kapłana 
do protckółów, ciągłe śledztwa etc., 
a skyńczyły się zesłaniem go na Sye 
tir. 

Chcąc uniknąć demonstracyi ze 
strony ludności miasteczka, zawe- 
zwano go do Witebska, zkąd wy. 
prawiono go wprost do Moskwy 
w towarzystwie żandarmów. Roz- 
pacz parafi.n przechodzi wszelkie 
granice. Płaca i jęk rozlega się od 
tego dnia w miastewku i w całej 
okolicy. 

— Do „Wieku' donoszą z Ka- 
mieńca podolskiego, iż tam zapalił 
się w dniu 29 marca dom, w którym 
się mieściło biuro podolskiego ze 
brania szlacheckiego: księgi, akta, 
archiwum, wyrzucone na ulicę i na 
podwórze, leżą besładnie w części 
poopalane, w części zupełnie znisz: 
czone. Z powodu zaiszczenia wielu 
ważnych dowodów, straty dla szla- 
chty są niepowetowane. 
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Pod Prusakiem, 


W. K. Poznańskie. 

— W dniu 8 kwietnia pomiędzy 
godzinę 9 a 10 powstał w Kamieni- 
cach pod Wilatowem w okolicy Mo- 
gilna cgień, któremu sprzyjał gwał- 
toway wiatr tego dnia. Cała miej- 
soowość z wyjątk'em kościoła i zsbu- 
dowań nale/ących d> probostwa, 
została zniszczoną do gzczętu. W 
ogóle spaliło się 11 zabudowań, 
przyczem i kilku ladzi ntraciło žy- 
cie. _ W jednej łamilii stanu wyrobni- 
czego: spaliła się matka wraż £ 5 
dzieómi, cjciec zaś tej familii otrzy- 
mał znaczne rany podczas ognia, tak 
Że nie wiele jest nadziei utrzymania 
go przy Życiu. Ogień, jak przypu- 
szczają, miał być umyślnie podłożo- 
ny. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


— W niedzielę 22 marca został 
w kościele św. Mikołaja w Gdańsku 
ochrzczony chłopiec mający już 9 
lat, trzymany w zakładzie zaniedba- 
nych dzieci w  Tempelburgu. Nie 
moina było dojść, osy jest ochrzcso- 
ny, dla tego władza biskupia rospo- 
rządziła warunkowo udzielenie Chrztu 
św. 

— Klusownik Mateusz Roma- 
nowski z Rumunek (Altfiess) został 


Teodor d. Wikaryasz, 


watek, 


miarę. 
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Skład krawiecki, 


JAKO I TEŻ. 


gotowych ubiorów męzkich, 


S bielizny (koszul wierzchnich 
ispodnich,) kołnierzyków, kra - 


kapeluszy i t. d. 


Zdraem wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko- 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 
Skład i pracownia znajduje się obecnie 


Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL, 


w nocy na 29 z. m. przez dozórcę 
lasu Petersa zastrzelony, w chwili 
gdy wymierzył fuzyę przeciw Peter- 
8owi. 
IR REZ 
Szlązk. 

— Ksiąłę biskup wrocławski X. 
Robert Herzog, na pamiątkę swojego 
urzędowania probeszczowskiego w 
Brzegu na Szlązku, założył dom 
sierot i w tym celu zakupił od radzoy 
rach inkowego Hovidricha «a 48,000 
m. wilę leżącą przy zakładzie Pan- 
ny Maryi w Brzegu. 
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Pod Austryakiem 


Galicya. 

Wieś Jawiszowice między 
Dziedzicami a Oświęcimem  (przy- 
stanek kolei Północnej ), zgorzała w 
tych dniach całkowicie. W Czer 
niawie, powiatu mcściskiego, ogień 
aniszczył 24 zagród włościańskich 
2 zabudowaniami i nieomal całem 
mieniem rachomem. Budynki w czę 
ści tylko były asekurowane. 


Zatargi trancuzkie w 
Egipcie. 

W Kairse w Egipcie wychodziło 
czasopismo francuzkie pod nazwą 
„Bosphore Egyptien*, w  którem 
się okazała niedawno temu prokla 


macya El Mahdi*ego, fałszywego 
proroka. Nubar pasza, prezydent 


minister;um egipskiego rozporządził 


nazajutrz, aby czasopismo wzmian- 
kowane zostało zniesionem i zupeł' 
nie zakazanem.  Policya egipska 
wykonała rozporządzenie Nubara 
paszy i zamknęła bióro tej gazety 
gwałtem pomimo protestu francuzkich 
jej wydawców i redaktorów. Po. 
między francuzką ludnością w Kairze 
powstało z powodu tego niezmierne 
wzburzenie; Francuzi żądali od kon- 
sula, aby im dozwolono się uzbroić. 
Konsul naturalnie uwiadomił rząd 
francużki o zajściu. Freycinet, mi- 
nister spraw zagranicznych zażądał 
natychmiast, aby rząd egipski od- 
wołał zakaz a czasopisma paryzkie 
oświadczyły jednozgodwie, że mini- 
stec egipski wykroczył przeciwko 
prawu między-parodowemu i twier- 
dziły, że Anglia moralnie jest 
odpowiedzialną za zajście. Nubar 
pasza oświadczył, że zakazu nie 
zniesie, że postąpił na mocy praw 
między-narodowych, że przypadki 
podobne zdarzyły się już poprzednio 
— odpowiedź ta nie zadowolniła 
naturalnie rządu francuzkiego. 
Freycinet zaprotestował następnie 
formalnie u Nubara paszy, żądając 
bezwłocznego otworzenia bióra cza 
sopisma „Bosphore Egyptienne'* i 
ukarania policyantów i innych urzę- 
dników, którzy bezpośrednio brali 
udział w zamknięciu bióra. Odpo- 
wiedź Nubara paszy była dwuzna- 
znaczną Twierdził bowiem, że 
stojąc pod swierzchnictem Turcji, 
nie może z własnej woli znieść de 


. 
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kretu i musi się poradzić rządu 
tureckiego. Francya przekonana, że 
tureccy urz ędnicy nigdy w życiu 
nie uczynią nic w tej sprawie, udała 
się do Anglii, która jest moralnie 
odpowiedzia lną za sprawy egipskie, 
żądając madosyćuczynienia.  Glad- 
stone, pierwszy minister angielski, 
nie zapierał bynajmniej odpowiedzial- 
ności Anglii. 

Wiadomości nadeszłe s Paryża 
donoszą, że flota francuska prsy- 
gotowuje się do wypłynięcia do 
Aleksandryi, aby gwałtem wymódz 
zadosyćuczynienie za doznaną ura - 
zę. 

Czasopisma różae twierdzą, że 
cała szrawa jest tylko pozorem ze 
strony Francuzów, aby módz w 
przypadku wojny rosyjsko-angielskiej 
wmięszać się do walki, w którymby 
to przypadku niezawodnie stanęłaby 
po stronie rosyjskiej, zajęłaby Egipt, 
z którego Anglicy wycofaliby swe 
wojska — i pozostałaby w nim. 


* Harpagon w spódnicy. 
W  Vecklabruk (górna Austrya) 
zmarła w tych dniach stara panna, 
która eałe życie "spędziła w najo- 
kropniejszój nędsy, odmawiając s80- 
bie najpotrzebniejszych rzeczy, okry- 
wając się łschmanami i nie myjąc 
się prewie wcale, albowiem wierzy- 
ła niezachwianie, iż po śmierci 
przemieni się w kwiat. Pomimo to 
obiegały pogłoski, że owa Stara, 
panna posisda znaczny majątek 
a ponieważ zmarła bez , testa- 
mentu, zbiegli się zewsząd ubodzy 
krewni. 


I pokazało s'ę, że fama tym ra- 
zem słuszną była. W  porośniętej 
kurzem i brudem szkatułce znale- 
ziono 50,000 zł. gotów! = 
ilość kosztownych ki 
'na pół zgniła szafa io 
sztukami najcieńszego ©, ©, 
rzynami, podczas gdy zmarła sy- 
piała na nędznym teposanie! Przy 
odsuwaniu połamanej szafy kurben- 
nej, zauważogo wydrążenie wmurze, 
a uprzątnąwszy zspełniające je gru- 
zy, natrafiono ns schody, prowadzą- 
ce do izdebki, gdzie ów harpsgon 
w spódnicy w glinianych garnkach 
przechowywał dwanaście worków ze 
srebrną moretą, szkatałkę z monė- 
tą złotą i srebrne nakrycie stołowe 
wartcści przesiło 4,000 zł, 


N ekrologia. 


— W Lossczu pod Kaliszem 
umarł niedawno temu Józef Chrza- 
nowski, niegdyś oficer artyleryi w 
bateryi lek ko-konnej gwardyi wojsk 
polskich, w której służąc pod jen, 
B.mem brał udział we wszystkich 
bitwach 1830—31 roku i został oz- 
dotiony krzyżem virtuti militari. 
Urodził się w r. 1802. 

— W Poznaniu umarł w doin 4 
b. m. Maksymilian Szakalski, 

— W Poznaniu umarł w deia 81 
marca Teofil Chojnarki, 

— We Lwowie umarł w dniu 30 
marca Franciszek Szyraanowski, 


czas do uskutecznienia zamierzonej ucieczki. Ja- | nowała, poznać to można było po minach dc- 


kież było zadziwienie jego gdy spostrzeg!, iż o- 
bóz saski już był zwinięty i że wojska 


nie- | regiem, żywą 


wódzców, którzy każdy przed swoim stojąc 8ze- 


z sobą rozmowę toczyli. Między 


TARŁO. 


POWIEŚĆ 
Z DZIEJÓW POLSKICH 
—-- przez 


F. Hr. SKARBKA. 


(18) (Ciąg dalszy). 

Strzelanie i zgiełk okropny ściągnął w 
krótce uwagę pozostałych przy pojazdach to- 
warzyszów; ruszyl Ordęga w kilkadziesiąt koni 
naprzód, a spostrzegłszy  niebezpieczeństwo 
swoich uderzył z boku na tłum nacierających 
i z szablą w ręku natarł mężnie na nich. Ten 
nowy posiłek zatrwożył uwiedzionych wieśnia- 
ków; krzyk popłochu powstał pomiędzy nimi 
i wszystko pierzchać zaczęło. „Naprzód, na- 
przód,“ wołał Tarło, nie uganiajcie się za ucie- 
kającymi, pamiętajcie o naszem tylko ocaleniu. 
Niech który biegnie uspokoić królowę-* I 
wkrótce zdala już tylko dochodziła do ucho- 
dzących wrzawa ludzi zajętych ratowaniem 
palących się budynków. Bliżej będąc pojaz 
dów, usłyszano głos niewieści i biegnące na 
przeciw oddziałowi spostrzeżono niewiasty. By. 
ła to sama królowa, której po danej wiadomo- 
ści o ocaleniu córki nikt wstrzymać nie zdołał 
iza którą damy dworskie ledwo zdążyć mogły. 
„Oddajcie mi ją, oddajcie,“ wołała i nadbiegła 
przed konie w przodku postępujących towarzy. 


królowa wpadła między zbrojnych, ze łzami 
radości płaczące dziecię z rąk Tarły odebrała i 
do macierzyńskiego tuląc je łona pieszczotami 
swemi ukoić usiłowała. Pierwszy promień zo- 
rzy rozpędził już cienie nocne i łagodne świa- 
tło swoje z okropnym połyskiem łany mięszał. 
Nie dała się wyręczyć królowa w niesieniu 
dziecięcia do pojazdu i nikomu go powierzyć 
nie chciała, a uspoxoiwszy się w  pierwszem 
uniesieniu radości, z odzyskania ukochanego 
dziecięcia, w majczulszych wyrazach Tarle za 
jego poświęcenie się dzięki składała. 


ROZDZIAŁ XII. 


Mnich, 


Prócz tego wypadku odbyła się cała po- 
dróż bez żadnej przygody, Familią królewska 
przybyła do Poznania w pierwszych dniach 
września i tamże z oznakami powszechnej przy- 
chylności przyjętą została. Tarło tak blizkiem 
pokrewieństwem z królową połączony, był jej 
domownikiem i przyjacielem, zwłaszcza od 
chwili uratowania córki. Zoalazł on u niejiu 
matki królewskiej te troskliwe względy, które 
mu przychylność własnej matki przypominały, 
Jeżeli smutek przez wspomnienie dawnych nie- 
szczęść wzbudzony na jego malował się twa- 
rzy, badano o przyczynę onegoż, zachęcano do 
przjacielskiego powierzenia zgryzoty i starano 
się przynieść ulgę strapionemu. Nieraz już 
wynurzył był Tarło żale swoje przed królową 
i nietylko Że zawsze najszczerszy udział w 
własnej niedoli wzbudził, ale znalazł nawet 
pomoc w usiłowaniach, które czynił dla po- 


Paweł z listem do niego, do matki Tarły i 
do Ambrożego wyprawiony, wyszedł wprawdzie 
z najlepszą chęcią służenia swemu panu z Po- 
znania, lecz wcale już nie powrócił. Samą tyl- 
ko przychylność i dobroć królowej zdołała 
osłodzić smutny los Tarły; w jej towarzystwie 
zapominał on o przedziale, który był między 
nim a małżonką królewską, i poczytywał się 
za syna domu i za tego szczerze kochanego 
przyjaciela, którego się losem najmocniej zaj - 
mowano. 

Oddział któremu dowodził, bardzo sobie 
podobał pobyt w Poznaniu, gdzie dobre przy- 
jęcie i sowite opatrzenie wszelkich nawet wy- 
gód pożycia znalazł. Spoczynek i swobodne 
Życie, stały się początkiem rozpusty i zuchwa- 
łości. Nieraz przybierała szlachta powagę zwy- 
cięzkiego żołnierza, w podbitem mieście prze- 
bywającego i zapominała o stósunkach brater- 
skich z mieszkańcami do tego stopnia, iż Tarło 
poskramiać musiał często jej zarozumiałość i 
bądźto łagodnemi sposobami, bądź teżsuro- 
wszemi środkami, zatargi przez podwładnych 
swoich w mieście wszczynane zalatwiać. 

Niedługo trwała wszelakoż ta ich rozpu- 
stna nieczynność, bo w końcu miesiąca wrze - 
śnia podstąpiły wojska saskie pod dowódz - 
twem jenerała Brandta i Patkula pod Poznań, 
którego załoga składała się oprócz szlachty 
pod dowództwem Tarły będącej, z kilku od- 
działów żołnierzy zamkowych wielkopolskich 
panów, na obronę familii królewskiej przysła - 
nych, i ze zbieraniny mieszkańców miasta, na 
prędce dla dania pierwszego odporu uzbrojo- 
nych. 


które się pod miastem rozłożyło, gdyby obroty 
wojska szwedzkiego nie były zmusiły Avgusta 
do ściągnienia i skoncentrowania sił swoich 
nad brzegami Wisły. Gdy on bowiem w dniu 
2*września Warszawę opanował, jenerała Hor- 
na z garstką Szwedów w niewolę zabrał i o 
użyciu środków ustalenia swej potęgi zamyślał, 
Leszczyński w towarzystwie księcia Aleksandra 
Sobieskiego z 6,000 koronnego wojska przeszedł 
Wisłę,obróciłsię ku południowym województwom, 
złączył się z Karolem, dzielił jego zwycięztwa przy 
zdobyciu Lwowa i nie mając w tych okolicach 
nieprzyjaciół do zwyciężenia, wraz z mężnym 
i groźnym sprzymierzeńcem swoim, śpiesznie ku 
stolicy zmierzał. Ten obrot działań wojennych 


ocalił Poznań i familią królewską, bo wojska któ- 


re tomiasto oblegać miały, odstąpiły od łatwego 
zdobycia, aby zmocnić siły zagrożonego króla 
sw ego. : 

Tarło z swojej strony poczynił był wszelkie 
przygotowania do obrony miasta, lecz widząc 
niepodobieństwo oparcia się przemagającej si- 
le, postanowił ułudzić nieprzyjaciela wszelkie 
mi pozorami chęci bronienia się, a nocną po- 
rą uprowadzić rodzinę królewską na zamek któ- 
rego pana, ukryć ją tam, lub w ostatecznym 
razie dostać się z nią na Pomorze. 

W dniu do wykonania tego zamiaru prze- 
znaczonym, gdy królowa potajemnie wszelkie 
do odjazdu czyniła przygotowania, dano znać 
Tarle, iż całe wojsko saskie jest w porusze- 
niu. Pewnym będąc, że nadeszła chwila roz- 
strzygnienia losu Poznania, pospieszył na wały, 
aby przez cząs niejaki prżynajmiej nieprzyjacie- 
la napad wstrzymać i przez to królowej dać 
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przyjacielskie, zamiast postępowania pod mu- 
ry miasta, zdawały się odstępować od zdobycia 
onegoż. Uspokoiwszy przez wysłanego dworza* 
nina królowę, wykomenderował Tarło dwa 
mocne oddziały, które miały wyjść z miasta 
dla zasięgnienia języka o obrotach wojsk nie- 
przyjacielskich. Jednemu przewodził Ordęga, 
drugiemu namiestnik konfederatów wielko-pol- 
skich. Rozkaz był dany obudwo'n rotom, prze: 
biedz każdą osobną drogę i zwiedzić dokładnie 
okolicę; poczem miały się zebrać obiedwie w 
jednem punkcie, to jest w pewnej karczmie o 
milę od miasta odległej. Wyprawiwszy tę wy- 
wycieczkę, kazał Tarło podwoić czujności Da 
wałach, a sam pośpieszył do królowej, aby ją 
zupelnie o oddaleniu niebezpieczeństwa przeko- 
nać. 

Po kilku godzinach oczekiwania wróciła 
wyprawa z wycieczki bezkutecznie odbytej, 
gdyż wojska saskie cofaęły się były przed świ- 
tem w porządnym szyku, i Tarło już tylko zda- 
leka ich straże z obozu wychodzące widział. 

Był on właśnie u królowej, gdy ujrzał 
przez okno wracających rycerzy. Ish miny za- 
maszyste, znużenie komi, kurz który ich pokry - 


| wał, wszystko to dawalo im postać śmieszną 


dla tego, kto wiedział bezszuteczność ich wy- 
prawy. Lecz między nimi postrzeżono osobę 
w duchownym ubiorze na koniu; co wszystkich 
w zadziwienie wprawiło. Cały oddział uszyko- 
wał się na ulicy przed mieszkaniem królowej; 
szlachta sandomierska na jednej, a konfedera- 
ci wielkopolscy na drugiej stronie. Widziano 
łe [niezgoda między dwoma oddziałami pa- 


.o cóżto chodzi.* 


nimi stał ów mnich na koniu, i był, ile się 
zdawało, przedmiotem kłótni, gdyż nakoniec 
skoczyło 2 obojej strony po kilku towarzyszów, 
którzy konia z mnichem kużdy w swoję stro - 
nę ciągnęli, i o to już walkę rozpocząć mieli, 
do którego oddziału on miał należeć. Tarło 
pomimo śmiechu, który ta scena w pokojach 
królowej wzbudziła, uznał wszelakoł potrzebę 
pogodzenia rozdwojonych umysłów, dla zagro- 
dzenia krwawym zatargom i w tym celu wy- 
biegł na ulicę. 

„Nie dajcie go bracia Sandomierzanie* wo- 
łał z jednej strony Ordęga — „On nasz jest“ 
wołali koufederaci z drugiej strony. 

„A kto go kazał schwytać, co?* zapytał 
Ordęga namiestnika drugiej partyi, „g lyby nie 
ja tobyście go byli przepuścili.* 

„A kto go pierwszy dognał i przytrzymał, 
jeżeli nie ludzie nasi?“ odpar} tenże, „wszakże 
jeszcze na naszym koniu siedzi." | 

- „Weźcie sobie konia, a zostawcie nam 
mnicha,“ wolali Sandomierzanie.* 
|. „Nie, my ani konia ani mnicha nie po- 
puścim,* odpowiedzie!i Wielkopolanie, i z 
obojej strony porwano się do kordów, gdy 
Tarło stanąwszy w ich kole o przyczynę kłó- 
tni i o znaczenie mnicha na koniu zapytał, 

„Oto tak,“ odpowiedzieli dwaj dowódzcy 
razem. „Czekajcie, ja będę mówił,“ krzyknął 
jeden — Nie, ja pierwszy muszę gadać,“ odparł 
drugi. . 

„Po kolei, panowie bracia i po starszeń- 
stwie“, zawołał Tarło, „mówcie, panie Ordęgo, 


t (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Najtańsze Ceny. 
Za gotówkę 
lub łatwe wypłaty tygodniowe albo miesięczne 


—— U — 


JAMESA CASEY 


147 i 149 W. Madison ulicy, rog Union. 


Meble do pokoju bawialnego, Szafy do 
książek, Sprzęty do każdego pokoju, Składane 
łóżka, zresztą wszystkie 


WE e k LE. 


1000 wałków aksamitnych brukselskich dywa- 
nów i Ingrain kobierców. 


Piece do gotowania i ogrzewania i wózki 


dla dzieci, 
Przychodżcie wszyscy. Skład jest otwarty w wieczór" 


K. Dorszynski. 
WVIELKI SKŁAD POLSKI 


gctowych 


UBIORÓW MĘZKICH 


jako i też 


dla młodzieży i chłopców, 


Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnicn, Kołniarzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd. 


Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunk' 
podług miary i najnowszej mody i po nej- 
przysiępniejszych cenach. 


Skład nasz znajduje się 


690 


Milwaukee Avenue, 
blisko Noble ulicy. 


K. DORSZYNSKI. 


Bayard odpowiedział, že jeszcze 
nie wie co Stany Zjednoczone w tej 
sprawie uczynią, nia może jednak 
uznać, aby okręty powstańców były 
wyjęte z pod prawa międzynarado- 
wego. 


AMERYKA. 


— Przy ostatnich wyborach gmin 
nych zwyciężyli w mniejszych miej 
scowościach stanu Illinois po większej 
części tempereqclerzy . 

— Władta prawodawcza stanu 
Ohio przyjęła prawo, na mocy któ- 
rego stracenia zbrodniarzy mogą się 
odbyć tylko w obrębie murów wię - 
ziennych. 

— Telegram z Winnepeg donosi, 
że powstańcy zaatakowali,  „„Fort 
Pitt“. Dwóch policyantów i czte - 
rech Iadyanów zostało zabitych, lu 
dność schroniła się do w pobliżu mie- 
szkających, przyjaznych Iadyanów. 

— W okolicy Lancaster, i Mt. 
Carmel, Pa., i Williamstown, N. J. 
palą się lasy; pożar lasów pomiędzy 
Ateo i Ceda: Brooks, N. J., został 
uśmierzony — kilka set akrów boru, 


kilka domów i sadów zostało znisz- 
czonych. Strata wynosi $80,000. 

— W niektórych miejscowościach 
stanu Vermont wskazywał ciepło- 
mierz w.zeszły czwartek 91 do 92 
stopni ciepła. 

— [Indyanie spalili miejscowość 
Frog Lake, położoną w okolicy, 
glzie wybuchło powstanie Riel'a. 
Zmusili zarazem mieszkańców, aby 
się udali z nimi do kościoła. Po 
skoLczonem nabożeństwie zastrzelili 
dziesięciu białych, zamordowali księge 
ży i spalili ich zwłoki. 

— W Colorado i Wyoming spadł 
w dniu 22 i23 bm. wielki śnieg. Pod 
ciężarem Śniegu metry się kilka 
domów. 

— Senat stanu Illinois nie przy 
jął wnioska, na mocy którego kon- 
sens za sprzedawanie trunków roz- 
palsjących miał kosztować tylko $25- 
rocznie. 

— Powstańcy w  północno-zacho- 
dzie stoczyli w dniu 24 bm. pod 
Batoche potyczkę s wojskiem kana- 
dyjskiem, które utraciło dwóch ludzi, 
miało 4 ludzi śmiertelnie i 80 lekko 
rannych. Straty powstańców nie są 
jeszcze znane. Indyacie walczący 
po stronić powstańców bili się wy 
śmienicie. 

W bitwie pod Clark Crossing 
zostało 12 Kanadczyków zabitych a 
47 ranionych. Powstańcy nie pozo- 
stawili ani jednego trupa na polu 
walki, pomimo że przynajmniej 25 
z nich musiało padnąć. Jenerał 
Middleton cofnął się, tak samo uczynił 
Gabriel Dumont dowodząay powstań- 
cami. 

— Oglesby, gubernator stanu 
Illinois rozporządził kwarar:tannę 
dla bydła sprowadzonego ze stanu 
Missouri, ponieważ tam panuje zaraza 
bydlęca. 

— W Piymouth, Pa., panuje 
zaraza na kształt tyfusu. Około 
600 osób zachorowało już, w piątek 
umarło 15 a w sobotę 16 osób. 

— Z Lynchburg, Va., donoszą, 
te lasy na Blue Ridge górach palą 
się. Pożar zajął _ przestrzeń 
rięśdziesięcio-milową. 


CHICAGO. 


— W e przedmieściu 
mA Galena 
estern kolei 


dę M Karól B. 
Pitz, robotnik kompanii Światła 
elektrycznego z drabiny, z wysokości 
14 stóp, właśnie gdy chciał wpro- 
wadzić światło elektryczne przed 
składem firmy, Willougby, Hill i 
Co.,“ na rogu Clark i Madison 
ulicy i upadł tak: nieszczęśliwie na 
chodnik kamienny, że złamał kark. 

—Bzośćdziesięcioletni W. Szwarc 
wpadł w przeszły czwartek podczas 
chwytania ryb na wędę na końcu 
25 ulicy w jezioro i utopił się. 

— Zwracamy uwagę biznesistów 
polskich, którzy się zajmują bigne- 
sem, za który trzeba płacić podatek 
specyalny, na fakt, że podatek 
takowy trzeba zapłacić aż do pier- 
wszego maja.  Ktoby tego nie 
uczynił, podpada karze wynoszącej 
50 procent mającego się płacić po- 
datku. 

— W domu położonym pod No. 
95 Cleayer ulicy ukazała się szkar- 
łatyna. 

— Posiedzic'ele najgłówniejszy ch 
składów obuwia postanowili pożamy- 
kaó swe składy w każdą sobotę o 
pierwszej godzinie po południu po- 
cząwszy od 2 maja aż do 1 sierpnia. 


WASHINGTON. 


Washingłon, 22 kwietnia. Na 
czelnik bióra statystycznego - donosi 
w sprawozdaniu miesięcznem: W 
marcu przewyższył wwóż wywóz o 
$1,601,648, w ostatnich zaś trzech 
miesiącach aż do końca przewyżizył 
wywóz wwóż o $157,981,154, i w 
ostatnich 12 mies ącach o $147,574,- 
656. Wywóz w ostatnich 13 mie 
siącach wynosił w ogóle $596,191, 
834. : 

Washinglon, 24 kwietnia. Bióro 
szpitala raarynarki zostało uwiado 
mione, że w Tryeście panują ośpi 
ce; rząd hiszpański zaprzecza u 
rzędownie wiadumości, że cholera 
się znów okazała w Hiszpanii. Tym- 
czasem prejgotowają e'ę władze 
imerykańskie i zaprowadzają Środki 
bezpieczeństwa przeciw wniesieniu 
jskiejkolwiek zarazy do Stanów Zje: 
dzoczonych.  Stacye kwarantanny 
zostały już zaprowadzone na Ship 
Island i w cieśniuie Sapolo. Od 15 
maja zostaną otworzone "8tacye na 
przylądku Charles i w Delaware 
Breakwater. 


— Bióro finansów ma się odtąd 
składać z pięciu tylko wydziałów, 
zamiast z dziewięciu jak dawniej. 
Liczba urzędników zostanie wskutek 
tego zmniejszoną. 

Washington, 26 kwietnia. Becerra, 
poseł rzeczy pospolitej Columbia do- 
niósł Bayardowi ministrowi praw 
stanu, že porty Sabanilla i Santa 
Marta nad morzem karaibskiem zo- 
stały zajęte przez powstańców i že 
przez to miejsca te są zamknięte dla 
handlu, žąda aby uzna:o okręty po- 
wstańców za wyjęte z pod prawa 
międzynarodowego. 


„  „  |Z grodu śmietankowe-| 
go. 


(Milwaukee) 

Milwaukee, 23 kwietnia, Fr. Sell, 
szewo mieszkający na Galena ulicy 
przerznął sobie dziś gardło, Aby 
kobierzec znajdujący się w pokoju 


nie obryżgać krwią, trzymał głową. 


i kark nad węborkiem. 
————P—— 
Nieszczęścia i przypadki. 

Podczas wielkiego . požaru w 
Vicksburg, Miss., utraciło dwunastu 
ludzi życie w qłomieniach, Spalone 
budynki miały wartość $300,000, 

— Burza nawiedziła w dniu 22 
bm. Prairie Grove, Tex., i okolicę 
Dwupiętrowa szkcła, w której Bię 
50 dzieci znajdowało, została zni- 
szczoną; 14 letnia dziewczynka zo- 


| stała zabitą i pięcioro innych dzie- 


ci połamało ręce lub nogi. Dom 
farmera Me Kinns?n został spusto- 
szony, a Żona właściciela odniosła 
niebezpieczne rany. Poczta i skład 
jeden i cztery inne domy zostały 
także obalone. Niejskiś Sarkin Gen- 
try, jego Żona i dziecko znależli 
śmierć pod gruzami. 

— Z powodu niezmiernych ` de- 
szczów w południowo wschodnie 
części stanu Kansas zostały prawie 
wszystkie koleje zepsute, W Clear 
Water załamał się most pod pocią 


giem ładunkowym i maszynista Me | 


Daniela utopił się. W Kingman utc- 
nęło dziesięciu ludzi, Na kolejach: 
Wichita i Western, Atchison, Tc- 
peka i Santa Fé, w pobliżu Ain- 
oey, Belle Plaine i Clear Water, 
zabrała woda wszystkie mosty. 

— W Tennessee Pass., Col., zostało 
jedenaście osób *%asypenych przez 


awinę śniegu w dia 26 bm. 
Dziesięć trupów wydobyto d> 4d. 
. 


Zbrodnie i przestępstwa. 

W St. Charles, Ill., powiesiła się 
w tych dviach glu?boniema, 85 le- 
tnia Serena Morse. 

— Wlóczęga Zacharyasz Nelson, 
który niedaano temu usiłował za- 
mordować żonę farmera Szeffera, 
mieszkającego w pobliżu Kankakee 
Ill., został skazany na3 lata do domua 
poprawy. 

— Policya schwyciła w tych 
dniach większą część bandy rozbój- 
ników utrzymującej się w górach 
„Welch Mountains“ w pobliża Rea- 
ding, Pa., Banda ta składała się z 
30 czarnuchów, obojga gpłoi, była 
znabą pod naswą bandy  „Springe- 
ra“ i trudoiła się kradzieżą, podpa- 
laniem i rabunkiem. 

— W Wioona, Minn., zastrzeli- 
w zeszłą Środą 20 letni J sse Nevil 
le salonistę Marxa Pau'son podczas 
kłótni. Morderca, syn poczciwego 
obywatela, uciekł. 

— W Dallas; Ark, został w 
dniu 24 bm. Columbus L. Moffert 
powieszony za zamordowanie Wil- 
liama Wehunta. Wielu ludzi zoaj- 
dowało się na miejscu stracenia. 
Skazaniec twierdził aż do ostatniej 
chwili że jest niewinnym i nie czuł 
obawy przed śmiercią. 

— W Salt Lake City został w 
duiu 24 bm. aresztowany Hiram 
J. Clawson, biskup sekty Mormonów, 
za wielożenstwo. 

— W Trinidad, Col., powieszono 
w dniu 24 G. C Hibbarda za za- 
mordowanie w r. 1888  nicjakiegoś 
Knowlesa w Stonewall. 

— Ohicagoski milioner Milton 
Weston został w Pittsburgu skazany 
na pięć lat domu poprawy za udział 
wzięty w rozruchach w Murrayville 
w r. 1888. 

—. W Fairfield, Mo., ' zastrzelił 
Joe Eaton w sobotę rano policyanta 
Clay Jeans, który go chciał are- 
sztować. Eaton został następnie 
raniony trzema wystrzałami przez 
szeryfa powiatu. 

-— W Manchester, Ky., zastrzelił 
Jack Clark swego ojca podczas kłó- 
tni o kilka świń. 

— W Mount Vernon, Miss., spo- 
tkali się w sobotę na wieczór John 
A. Deanis i Jerzy H. Moore, po- 
między którymi od dawna juź pa- 
nowała nieprzyjaźń. Nie wymówi- 
wszy ani słowa schwycili z» rewol- 
wory i wystrzelili do siebie Obaj 
padli, jeden ugodzony w głowę a 
drugi w serce. 


Pożary. 


— W fabryce „Pullman Palace 
Car** kompanii, położonej na rogu 
41 ulicy i nad Pensylvania koleją 
żelazną w Philadelphii, wybuchł w 
dniu 23 bm. s rana pożar, który 
zniszczył całą fabrykę i drewniany 
bndynek należący do Pennsylvania 
kolei. Strata wynosi $150,000, za 
bezpieczenie pokrywa stratę. 

— W Louisville, Ky., spaliła 
się w dniu 22 bm. „Crystal Spring“ 
gorzelnia. Strata 25,000. 

— W Albany, N. Y., zniszczył 
pożar caęść fabryki cerat Jana 
Walter. Strata wynosi $25,000. 

— W budynku Pingera w St. 
Louis, w którym się znajdowało 
wydownictwo czasopism: ¿Jewish 
Tribune i „„Overseer* i kilka księ- 
garnii, powstał w zeszłą Środę po- 
żar, który narobił na $20,000 szko- 
dy. 

— Z Pittsburgu telegrafują pod 
dniem 23 kwietnia: Dziś rano o 
pierwszej godzinie wybuchnął pożar 
w salonie Tomasza Murphy, w 
Sharpsburgu, Pa,, i zachodzi oba 
wa, żo całe miasteczko zostanie 
znisztgonem. Sześć budynków spa 
liło się już dotąd a płomienie roz- 
szerzają się na wszystkie strony. 
Strata wyniesie niezawodnie przeszło 
$76,000, 

— Donieśliśmy już przedtem o 
požarze w Vicksburgu, Miss., w 
którem to kilkunastu ludzi miało 
utració Życie, Przez osły tydzień 
trwają juž odkopywania gruzów a 
dotąd znaleziono 37 osób. 

— Perryvilie, miasteczko le- 
żące nad rzeką Tennessee w powie 
cie Decatur, Tenn., spaliło się do 
szczętu w zeszłym tygodniu. Ogień 
został podłożony. 


— W Spring Lake, Mich., spalit © Odd jedi jednakowoż rzecz się zmie- 


się tartak Sissiona i Lilley'go strata 
$30,000. 

— Późniejsze wiadomości z Sharps- 
burgu, Pa., donoszą, że się spaliło 
do szezętu trzynaście budynków, 25 
innych zostało mniej więcej uszko- 
dzonych. Szegćdziesiąt osób nie ma 
przytułku. 

— W South Farmington, Mass, 
spaliła się w dniu 24 bm, wielka 
fabryka obuwia spółki „Bridges & 
Co.“ Strata wynosi $200,000. 

— Tak nazwany „Novelty“ młyn 
w Indianols, Ia., spalił się w dniu 
25 bm. Strata wynosi $20,000. 

— W sobotę na wieczór powstał 
požar w „hali robotników“ w De- 
troit Mich, poiczas gdy tam odpra- 
wiano bal, Cały budynek zgorzał. 
Strata wynosi $15,000, zabezpieczenie 
$8600. 

W Randolph, N. Y, spaliło się w 
sobotę 18 domów, Strata $35,000. 

— „(Conticen'al* piwowarmia w 
Philad:lphii została przez požar w 
niedzielę rano uszkodzona w wartości 
$50,000. 


mj Ba 
Praca i płaca. 

Oksło 1800 str. jkujących robo- 
tników w kopalniach węgli w Turtle 
Cieek, Sandy Creek i Plum Creek, 
Pa., wróciło znów do pracy, 

== Donoszą, że strajk górników 
wszystkich w kopalniach kolejowych 
w Pennsyly.n'i się zakończył * 


Sprawy Polskie i Słowiańskie. 
Czytawy w „Slovania“ Amery- 
ckim, Że w ostatpich czosach osie- 
dliło się dwustu wychodźców polskich 
w Audubon powiecie, Ia. 
Kronika kościelna. 

Dnia 27 marca odbył się w pa- 
łacu  watykańskim tajny kon- 
systorz papiezki, na któ- 
rym kard. Ledóchowski, ukończy - 
wszy czae swego urzędowania jako 
ksmerliog św. Kolegium, oddał 
znamię swego urzędu w ręce Ojca 
áw., który je wręczył kardynałowi 
Simeoni. Następnie Ojciec św. pre- 
konizował 33 biskupów i arcybis 
kupów na osierocone stolice, z któ- 
rych wspominamy następujące: 

1) Na stolicę metropolitalną 
lwowską obrządku grecko ruskiego- 
X Sylwestra Sembratowi 
cza, dotychczasowego adminis 
tratora i biskupa w Juliopolis; 

2) na stolicę metropolitalną lwow- 
ską obrządku łacińskiego X. Sewe- 
ryna Morawskiego, dotych- 
czasowego administratora i biskupa 
w Trapezopolis; 

8) na stolicę biskupią  stanisła- 
wowską obrządku grecko ruskiego 
świeżo utworzoną, X. Juliana P e - 
łesza, dziekana kapituły lwow- 
skiej; 

4) na stolicę biskupią w Lim- 
b ur g u X. kan. Krystyana R 00 - 
88; 

5) na stolicę biskupią w Linga- 
X. kap. Mulbera z Wiednia. 

Na początku» konsystorza zapro- 
testował Ojciec św. w słowach peł- 
nych żalu i boleści przeciwko po- 
stępowaniu rządu włoskiego przy 
kładzeniu kamienia węgielnego pod 
pomnik dla Wiktora Emanuela na 
kapitolu. 

Dodajemy jeszcze, że kamerl:n- 
giem święteg» Kościoła rzymskie- 
go (zarządzcą posiadłości papiezkich 
w razie śmierci Papieża) został 
kardynał Luigi Oreglia, biskup 
Palestyny, w miejsce zmarłych kar- 
dynałów di Pjetro i Konsolini, 
którzy jeden po drugim ten urząd 
piastowali. 


Zamiary Rosyi. 


Od dawnych już lat celem Rosyi 
jest dotarcie do oceanu na południe 
niezmiernych swych posiadłości. 
Na północ posiada ona morze bał- 
tyckie, które jednakowoż przez 6 
miesięcy w rcku jest niepławnem. 
nad wybrzeżem oceanu spokojnego 
jest panią wielkich posiadłości, które 
zaokrągliła przez odebranie Japonii 
w r. 1875 poładniowej części wiel- 
kiej wyspy Saghalien. Rosya jest 
zupełnie zadowoloną ze wschodnich 
swych posiadłości, ponieważ posiada 
tamże wyborne- porty, które są tem 
ważuiejszemi, ponieważ w pobliżu 
znajdują się wielkie składy węgla 
kamiennego. Anglia, pomimo że 
jeden lub drugi sposób umiała przy” 
właszczyć sobie w wszystkich stro- 
nach świata porty dogodne dla swych 
operacyi nad morskich, omieszkała 
to uczynić na wschodniem wybrzeżu 
Azyi, z czego Rosya w razie wojny 
niezawodnie skorzysta. 

Na południe zaś usiłuje Rosya, 
nadaremnie przes kilka już wieków 
dotrzeć do oceanu. Droga z morza 
czerwonego może jej być zabronioną 
przez armaty tureckie znajdujące 
się nad Bosforem. Posiadanie tej 
drogi było i jest wciąż jeszcze ce 
em Rosyi — Anglia zaś umiała się 
zawsze sprzeciwić tej dążności Mo- 
skali. Nim wykopano kanał suezki, 
kiedy Anglia chciała otworzyć drogę 
lądową i zbudować kolej żelazną 
przez Asyę mniejseęą do Iadyi, po: 
siadanie Konstantynopolu przez 
mocarstwo nieprzyjazne byłoby za- 
wsze było grożbą dla interesów au- 
gielskich. Aż do 1877 uważali 
Anglicy Konstantynopol za klucz 
Iodyi, a przed zawarciem pokoju w 
San Stefano poałali nawet flotę do 
zatoki Besika, cbawiając s:ę, aby 
Moskale go nie zajęli. Że angielscy 
mężowie stanu nie byli zawsze za 
nadto bystrymi, poświadcza fakt, że 
gdy się obawiali, aby Rosyanie nić 
zajęli Carogrodu, ci zdobyli Khiwę 
i posuwali się powoli lecz stale przez 
Azyę środkową ku  posiadłościom 
angielskim a tylko stanowcze wystą- 
pienie emira Afganistanu zatrzymało 
ich na czas pewien w ich pocho- 
dzie. 


niła i Anglicy nie przypisują już 
takiej wartości stolicy tureckiej, 
nawet w tej chwili, gdy dyplomaci 
rosyjscy starają się nakłonić sułtana 
do przymierza  rosyjsko-tureckiego; 
posiadają bowiem wyspę Cyprus, 
która gdy Anglicy ją nabyli, miała 
służyć za miejsce obrony wybrżeżu 
w Azyi mniejszej, zkąd miała wy- 
chodzić kolej mająca być budowana 
przez dolinę 8ufratesową do Indyi. 
Przez zwierzchpictwo nad Egiptem 
i posiadanie kanału Snez droga ich 
do Iadyi jest obecnie zupełnie za- 
popowy. Anglia nie dba czy 
Tarcya czy też inne mocarstwo po- 
siada Konstantynopol — innym 
mocarstwom chodzi o to bardziej, 
aniżeli Angli. 

Cesarstwo indyjskie jest zagrożo= 
ne przez Mcskali w Azyi środkowej. 
Niemiecki pewien pisarz wyraża się: 
Miejsce walki sosiało przeniesione 
w dalekie strony. 'furcya nie two- 
rzy już więcej linii rozdzielającej 
Europę od Azyi. Polityczna po- 
trzeba otworzyła nowe drogi. Spór 
interesów europejskich musi być 
rozstrzygniętym bardziej na wschód. 
Sprawy które się rozst”zygały pięć- 
dziesiąt lat temu na pół wyspie 
bałkańskim, rczstrzygają się obecnie 
w dolinach pomiędzy górami Hiadu 
Kusz. Dwa mocarstwa rywalizujące 
spctkają się niezawodnie w Afgani- 
stanie. 

Ten sam pisarz udowadnia, że ce- 
lem Rosyi nie jest tak bardzo po 
siadanie Indyi, jak zajęcie wybrzeża 
nad morzem arabskim. Powiada on, 
że Rosya od wieków już szuka drogi 
do morza, bo jest cesarstwem nie 
zmieroem nie  posiadającem ani 
jednej bezpośredniej drog: do oceanu 
Z morza bałtyckiego okręty jegó 
nie mogę wypłynąć bez zezwolenia 
Danii; z morza czarnego nie mogą 
wypłynąć do morza srodziemnego z 
powodu bateryi tureckich nad Bosfo 
rem.  Rosya stara się tem bardziej 
o wynalezienie drogi do oceanu, po” 
nieważ przez budowę kolei żelaznych 
zasoby kraju się rozwijają a handel 
rosyjski potrzebuje targów. Skoro 
posiadłości rosyjskie w Azyi zostanę 
kolejami połączone ae systemem jej 
kolei europejskich „musi ona konie- 
cznie zdobyć drogę do oceanu po- 
łudniowego. Wszystkie wypadki, 
które w ostatnich czasach za zły w 
Azyi środkowej udowadniają, że to 
jest celem dążności Moskali. Po - 
trzeba tylko spojrzeć na mapę, aby 
się przekonać, że wszystkie.wypra 
wy rosyjskie w ostatnich latach w 
tym tylko celu były podjęte i podług 
planów mających cel ten na widoku 
prowadzone. Afganistan i Beluchi- 
stan są jedynymi krajami, rozłą 
czającymi Moskali od oceanu i przez 
nie tylko mogą Moskale sobie uto- 
rować drogę. 

Tak twierdzi dużo ludzi w Rosyi 
i w innych krajach, a wypadki osta- 
tnie w Afganistanie zdawają się 
mniemanie to potwierdzać. W przy- 
padku ogólnej wojny Rosya będzie 
może chciała zająć Konstantynopol, 
aby sama być panią cieśniny darda 
nelskiej; gdyby zaś zawarła przy- 
mierze z Turcyą, zadowoliłaby się 
pozwoleństwem, że okręty jej wo- 
jenne będą miały wolny przejazd, 


jak to było za czasów wielkiego 


Mahmuda. Powiadają, że podczas 
ostatnich rokowań dyplomatycznych 
między Petersburgiem i Konstanty- 
nopolem car nazywał sułtana zawsze 
wnukiem wielkiego Mahmuda, przy- 
jaciela Rosyi; że car daje sułtanowi 
do zrozumienia, że w przypadku za 
warcia przymierza, zagwarantuje na 
zawsze istnienie Turcyi. 'Turcya 
żali się wprawdzie, że Rosya była 
przyczyną wielkich dla niej klęsk, 
natomiast odpowiada Rosya: własna 
to wasza wina, czemuż nie wypełni: 
liście warunków traktatu. „,Uakiar 
Skelessi''. Był to tajny traktat za: 
warty między Mahmudem i carem, 
na mocy którego wolno było okrętom 
rosyjskim przepływać przez cieśninę 
dardanelską, za usługi oddane przez 
Moskali gdy ci pomogli Turkom 
odeprzeć armię egipską, która pod 
Ibrahimem paszą, synem Mahometa 
Ali*ego zagrażała Konstantynopolc: 
wi. „,Rosya była zmuszoną do po- 
stępowania, na jakie Turcya narze: 
ka,“ odpowiadają Moskale sułtanowi, 


w jbo poprzednicy wasi wyrzekli się 
polityki wielkiego Mahmuda. Po- 
stępujcie za jego przykładem, 


udzielcie Rosyi przywileje, które on 
jej dobrowolnie udzielił, aby wzmo- 
cenić przyjaźń rosyjsko-turecką, a 
ufajcie w siłę cara, który jest w 
stanie utrzymać was na tronie, 
chociatby cała Europa przeciwko- 
wam wystąpiła*'. 


Powódź. 

Telegram z Medicine Lodge, Miss., 
podaje szczegóły o tamtejszej po- 
wcdzi: Miasto leży poem'ędzy rze- 
kami Medicine i Elk Creek, W ze- 
szły wtorek rozlała się woda z nich 
po nizinach, gdzie doszła do wy- 
sokości 10 stóp. Na nizinach mad 
„Elk Creek** zostało dwanuście do- 
mów zupełne zniszczonych, wielu 
udzi utonęło, inni zaś byli zrau- 
szeni szukać ocalenia po drzewach, 
Na nizinach obozowało także 15 
familii emigrantów, £ których do- 
tąd nie znaleziono ani połowy ludzi, 
Na północ od tej miejscowcści uto- 
piło się kilkanaście familii, inni 
uBzli od zaguby tylko, jakoby cu- 
dem, Komunikacya ze wschodem 
była zupełnie przeciętą przez kil- 
ka dni i dopiero w doiu 23 bm. 
było možna wysyłać telegramy. Skła” 
dy wszystkie były pozamykane i 
wszyscy obywatele byli zajęci rato- 
waniem ofiar powodzi. Była to 
praca bardzo niebezpieczna, — Lu- 
dzie w nizinach nad rzeką Medi- 
cine byli uwiadomieni o nadchodzą- 
cej powodzi i mogli się ocalić. Uto- 
piło się zaś kilkaset sztuk ¿bydła 


ą oziminy zostały wszystkie zni- 


8ZCZone. 


Przyczyną powodzi był nieustan- 
ny sześcio-godzinny deszcz i oberwa- 


nie się chmury. 


Anglia. 
Zaledwie kilka tygodni upłynęło 
od ostatniego wybuchu dynamitowe- 


go w Londynie a już znowu dono- 


szą tel-gramy © nowem usiłowania 
wysadzenia. w powiet'ze budynku 
rządowego. W daiu 23bm. o go 

dzinie jedenastej wydarzyła się eks- 
plozya w biórze admiralicyi w 
Whitehall. Przywołaao natychmiast 
straż ogniową i policyę i z*mknięto 
wszystkie bramy prowadzące do bu. 
dynku.  Ustawiono wszędzie straże, 
które musiały starannie przeszukać 
wszystkie osoby wchodzące do ' bu- 
dynku lub też wychodzące z niego. 
Nasamprzód ogłoszono że dynami- 
*ciarze irlaadzcy lub też anarchiści 
spowodowali eksplozyę, aby wstrzy- 
mać przygotowania do wojny rządu 
angielskiego. Urzędnicy bóra ad - 
miralicyi pracowali oi niejakiagoś 

czasu dniem i nocą, aby  przyspie 

szyć potrzebne przygotowania, a 
nieszczęście takie jak wysadzenie w 
powietrze bióra przyczyniłoby się 
do zaacznego ich opóźnienia. Edwin 
Swainson, pod sekretarz i główny 
klerk bióra został raniony w głowę 
i doznał alaego wtrząśnięnia mózgu. 
Eksplozya nastąpiła w pobliżu krze- 
sła na którem Swainson zwyczajnie 
edział, rozsadziła schody w pobl żu 
sę znajdujące, potrzaskała szklanny 
dach budynku i nawet okna znaj 

dujące się o 50 jardów od miejsca 
wybuchu. Pomiędzy szzzątkami zna 

leziono po eksplozyi część amers- 

kańskiogo zegara, należącego do pe- 
kielnej maszyny, która jak się prz” 

konano była umieszczona w szafie z 
książkami na miejscu tuż w pobliżu 
głowy SŚwainsona, gdyby ten był 
na zwyczajnem swem miejscu sie- 
dział Wnioskują dla tego, że chcia- 
no odebrać życie urzędnikowi temu, 
który nie był lubionym z. powodu 
surowości od swoich pod-urzędników 
i innych osób, Tajna policya pc- 
twierdza, że zbrodnia była dziełem 
jednego z urzędników, ponieważ obce 
osoby nie mają przystępu do b'ó- 
ra, jeżeli nie mogą się wylegitymować; 
że mają konieczne interesa z urzę- 
dnikami w biórze się znajdującymi. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


pierwsze il lustrowane pismo 
polskie wychodzące na ziemi 
-amerykańskiej ` 
w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 12 cali, czyli 
cały papier jednego numeru 
est 24 przy 36 cali, regu- 
iarnie wychodzi z mej dru- 
karni od Lipca. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


czyli 52 numery na rok kosz- 
tuje: 

Dla abonentów „Gazety Pol- 
skiej“ naprzód płatnych tylko 
jednego dolara. 

Dla żądających bez Gazety 
are „Tygodn k Powieśeiowo- 
aukowy'* i dla tych, którzy 
„Gazety Polskiej“ naprzód nie 
opłacają (choclaż ich jest mała 

liczba ) kosztuje na rok 
dwa dolary. 

Numer pojedyńczy kosztuje 25 e. 

Prenumerata na „7ygodnk 
Powieściowo Naukowy“ musi 
być przysyłana całorocznie na- 
przód: 

Wszyscy przysyłający przed- 
płatę na 


TYGODNIK 


Powieściowo- Naukowy 


są publicznie ogłaszani w „Ga- 
zecie Polsxiej* jako «ałożyciele 
nowego pisma w Ameryce. 

Kto będzie tak wspaniało- 
myślny a przyśle dwu lub trzy 
letnią prenumeratę na to nowe 
pismo, nie odrzucę, owszem z 
wdzięcznością przyjme * w 
4azecie pokwituję 

Wasz rodak i sługa, 

Władysław Dyniewicz, 


632 Noble Str, Chicago, Ill. 


NA TYGODNIK 
POWIESCIOWO-NAUKOWY 


przysłali prenumeratę następu- 
jący panowie: 

1165 Wł. Gorzkowski, Onaha 1.00 
1166 W. Blaszak, Hoytv lle 1.00 
1167 Józef Mijal, Chicopee, Mus: 1.00 
1168 T. M. Heliński, Milwaukee (do 


dwul.) 1.00 
1169 J. Putynkowsk, Chicago (do 
dwul,) 2.00 


1170 A. Nowakowski, Dankirk 1.00 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zapisujący sobie | ee 
Pow eściowo-Nauko »y, odbierają 
rem w poprzednie numera 


tegoź pisma. 
Wi. Dyniewicz 
Re an A TEZĄ A 


Zła wróżba. 


Powinnikmy zważać na przestrogi, Natura 
daje aam takowe. Nieczynność nerek i pęche- 
rza jest wróżbą ni-bezpieczeństwa. Choroby, 
które te części ciała napadają, należą do naj- 
zgubniejszych i długotrwałych stabości; a 
zwyczajnie poprzedza je coraz bardziej się 
wzmagająca powyżej wsmiankowana słabość. 
W takich okolicznościach HO3TETTER'a 
STOMACH BITTERS jast najlepszym środ- 
kiem wzmacniającym i pewnym, jako i też 
dobrze działającem lekarstwem. Potrzebny 
stopień energii Jest udzielany operacyom 
tych ważnych gruczołów zbierających i wy- 
dzielających Boki ciała niepotrzeLae przez 
podniecanie przez Bitters. W tej mierzei w 
innych przewyższają one i są lepszemi jak 
ione za ostre, uryną pędzące środki. S§ one 
także lekarstwem zapobiegającem I dobrem 
dia febry i ograżki i słabokci żółciowej; leczy 
także reumatyzm, zatwardzenie, bezsilność i 
nerwowość. Kiedy uczujecie dobrze znane 
oznaki tych słabości, nie ociągajcie Bię, lecz 

„ używajcie Bitters natychmiast) 


H WEZ: BREMENSKA 


Kompania zabezpieczenia od 
og nia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budyuki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie, — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858. 


Witkowski į 1 AN, 


174 La Salle ul., Chicago, Il. 


J. A. Ganzke 


panlaity 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, ma- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czochy na kurćzowe żyły, Suspen 
sorya, 1 t. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jsk najakuratniej 
zlecone nstnie lub pismiennie. 


«w-Trampów nie przyjmuje się 


544 Grand Str. 
NEW YORK CITY, NY. 


P. P. Okoniewski, 


006 MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul. CHICAGO. 


Poleca 34aaownej Polskiej Publiczności 


swoje złote i srəbrae zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa= 
nych. 


Reperacye ykonywa groczuą ;gwarancy 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., bllsko Castle Gar len, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


ng parowce Bremeńskie, Hambrręskie, Rotterdam 
skie | Amsterdamskie, 
Bilety gp na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


Stanislaw Krzemiński, 
Oommissioner op deeds 


AGENT 


Pokredniczy w nabyciu Nierucnomości zlemskiej 
wszelkiego rodzaju maszyn. Ubezpiecza na życie 
od ognia w najbogatszych kompaniach. Reguluje 
hipoteki nłatwia spory po pzp maz rie sche- 
dy wvseta pieniądza do Earop 

AGENCYA GAZETY POLEN 


Kesidenou 
155 Grand Stre - sutfolk Su. 


NEW YORK CITY 


Hotel 


Polsko-Litewski, 


HANDEL 
VVin wszelkiego rodzaj i. 
LAGER BEER SALOON. 


Likiery importowane po najtańszychenach Dwa 
wspaniałe bilardy. Smaczne rzekąski. Wszy- 
ko na ustugi polsko-litewskiej publiczności. 


Cor. Hester €Suffolk St., New I ork 
Ant. Wiśniewski właściciel. 


Or. W. Maiewski 
utas paliywny PSI 


mieszka pod No, 


748 Noble Street 


Jest w domu do godziny 10-tej rano, 
od godziny 12-tej do 2-giej i 
po 6-tej wieczorem. 
Jeździ w kontry, jeżeli kilku chorych z jednej 
kolonii z sobą się porozumieje; koszta podróży 
muszą być nadesłane naprzód; uczy akuszerstwa 


W. Slomińska 


Polecam szanownej Publiczności polskiej i 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Skłiadi Pracownia 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 
. „rodowych i Szarf, 


w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Somarsyatu; 


Rozety i Pałki marsuuikowskie 


zawsze na składzie: 

sa Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła- 
dzie, zanim pójdziecie do 
obeych, 


W. SŁOMINSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois, 


W Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA 


Gd odl Ste, Gkinago, | e 


JEST DO NABYCIA 
Józefa Ungra 


kalendarz 


ilustrowany 
na rok 


1885. 


(Warszawa) 


Cena 75 centów, 


„| 25. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA.. 
29 


George A, Samonski, 


County Constable 
1 Motaryusz Publiczny 


mę Mandat i Canal oley, 


CHICAGC. 


A. S. Damskey 
POLECA SWĄ 


Grosernią, Skład Prowizyi, Yan- 
kee Notions, Mąkii Paszy, Por- 
celany i. t. d. 


Jest zarazem agentem dla północno-niemieckie 
| Lioydu do Amerykil sgentem dla „Gazety 
olskiej w Chicago *, 


ERóg 4 ul. i Maple Ave., 


Grand Rapids, Mich. 


,| DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Błlety, i t. p. 
w wszystkich głównych językach, to jest, 

w polskim, angielskim, niemie 
ckim, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, trancu- 
skim, hiszpańskim, wło- 
skim, i portugalskim. 


Adręsować 


W. DYNIEWICZ, 


W połączeniu jest salon. CHIC 460, ILL. 
c 
wefy i Koszyka Kwiatów.........,...... c. 3% 


KATALOG KSIĄZEK|, 
drukowanych w drukarni „Sazety- Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i maz 
skim języ PF: „ 65 
2 ŻOŁ” TY GENER AŁ, z opowiadań ay 
spisane przez Wł. Łozińskiego.........-. c. 40 
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA ari ca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca = 
z. hstwa na każdy dzień całe, = za do 
szy św., Spowiedzi, Komunii, tanie, | Nie- 


pieśni 
zyk itd. 
c 75 i150 


e 


szpory łacińskie, a krzyżow 
tacifiskich, 42 pieśni po ka Kalen 
vydanie dla kobiet 

. BIALI I CZARNI, „powieść : z życia Lewskiego 
skreślił Jan Sygma 

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, „sze poz ma 
linę z L. Wilkofńską .. 

5. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka joe 4 
ze wsposanień ojczystych, spisana „OEM Jnl. 
D sa aaa a aad 40 

1. KW:AT NIEWINNOŚCI, kriążeczka Dy na- 
bożeństwa da fzieci, osobne wydanie dii 
chłopców i oschno dla dziewcząt po..... c. 25 

3 ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów..c. 30 

3 ELEMRENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, opt 8 w. PSE 
Wicz...... c. 

10. MAŁY ELEM ZN TARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. Dyniewicz.. . c.8 

11. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich "w 
ABUSE apa siżn ou GE Spor ZE „B 

i2. PIĘKNA HISTORYA o. cierpliwej Helenio 
córce króla Antoninsza 

18. PÓŻANIEC ŻYWY. czyli rega 
z modlitwami na rz tydzień, 


ty aine 
igkazon, 
kilku pieśniami do Matki Boskiej. D 
4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.. „©. 5 
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch- vile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego....... 2. 5 
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIĄ 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego........ c. 8 
r. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania 
trego organisty Franciszka m" 
- Paweł Gawrzyjelski.. a „e 0 
8. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w pg 
ryco przez W. Dyniewicze 
19. POWINSZOWANIA a rodziców 1 anyen 
drogich osób...... o 
»w. PROROCTWO Michaldy, królowej bia 3 


21. SENNIK, czyli wróżenie zesnów........ c. 
2. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo.. €. ea 
38. DOKĄD. IDZIESZ. -. . etii 4400 + ai e. 5 


4. LISTEK WŚRÓD BURZE, epizod z wojny 
francnzko pruskiej.. 

25. MYNHAUSEN nowy, ten z dłogim "ozna 
czyli dziwaczne podróże i figle +«.€. 10 

%. HRABIA PAROBKIEM U ZATO pai; ced 
wyciągnigta z Ramot "e =S 
skiego...... 

27. JAN ORLIK, aeiia, Pi w „gniatdie 
a +02 5420424 


M p 
. BUTY DZIADWNIA, opowiaiasio, Jana i 
charyasiewicza. ... 
30. GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
polski..... „10 
si. KALAMBU RY czyli dowcip 1 prawan dla 
rozrywki i pouczenia.. 
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pie 
narodewych.... .. . 
38. GORZKIE ŻALE = | Pasya. SET c. 4 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE.........--...: 0 4 
5. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye......C. 39 
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polski....c. 4 
3%. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kochającą całem sercem MIE 
znę i jej bohaterów... „ 10 
8. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 2 “Lutego, "1846 
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil 
KOŃSKIEJ .---1+0« 00 5020 00000u000000000677 10 
39. KATECHIZM 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z pg prz 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 
Noc na pobojowisku z wojny ram dla 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, o lada 
nie Edmunda de Amicis, KOERA wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........ c. 25 
41. O JANIE TWARDOWSKIM, wielkim czaro 
wnikn i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
ych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop 1 djabeł, Osteczna.............--=- c. 80 
4. OPOWIADANIE pom o wez eg” 
wnem łóżu.... 
. BITWA pod Kobylankę dnia 6 sto 1864. ©. ę 
. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku dusz ndzkich, z polecana. K H. 
falskiego i H. Górskiego........ JE 
45. KORONKA na cześć niepokalane pocz pia 
Najświętszej Maryi P. Bogan re a g 
4t. HISTORYA o siódmia kar boo Di ka 
46. SKARB WATAŻEI,- mocno i ące WZ 
wna. s 
48. KRWAWA NOC. -Q. = 
19. LIST Agatona Giliera . o > organizacyi Polaków 
w Amefyce..... „10 
50. JASKINIA BEATUSA, w m >cnej oprawie z 
złoconym tytulikiem ..... „ 5 
51 JÓZEF KONIU SZEWSKI. poreka z 
czasów pz Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbovżanin......+-«-««++++++++> c. 5 
52. KWIAT PRERYI mi po 
wieść z zachodnio-północnej Alaeryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na pols je przez Józefa 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym ttnlikiem....-.+«+-1+12+1++2-3 +43262 1.25 
38. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający £ 630 
feśni, jako to: Pieśni zienne, Mszy é 
Kiesupory polskie. ah m sej łacińskie, Pie 
éni na py e m skie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych ańskich, Pieśni b a $ 
niemniej pieśn: przygoane, Psalmy, "ma 
kacye it. d 
DZIEJE starego i nowego Testamentu Że | 
Historya biblijna dla szkół polskich z i% 
obrazkami, ma nę okładkę 1 ptr, mocno 
oprawna w ozdobną okładk: c. 40 
b. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść aa, 
w mocne’ opr. ze ~ e 60 
x OBRAZKIIOPOWIADANIA OBOZOWE sg 
"Alfreda Barwińskiego....... - 80 
57. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO W ĘDROWC A 
Swe własne przypadki -aas y na y ae 
i na morzu opisał Włady: oppe.. 15 
58. GRATULANT, oraz Picéni weselne dla pea 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosin, 
na wesele — Oracye weselne — Mowy prze! 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeśdzie do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne..... c. 35 
WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
LISTOWNIK Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierac: Nauke pisania listów i go- 
fstów, TL w „Łe m pan padkach 
a, mianowicie: Listy eszające, npo- 
aA łecjęce. n radzące, o 
pisnjące, * powinszowania, podań a itd., 


F- 


zy Indyjczykami, 


z 


88 


61. KONSTYTUCYA 3 Maja..........------- c. _ 10 
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenia i zamęążpóżścia.. c. 35 
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i n 
u Iwana Groźnego......--1+-+-++++++-+- 15 

64. TAJEMNICE Różańca Świgtego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 

= mnień lekarza turysty, przez Michała =: 
wskiego...-------++-<=+eesoqseessasziasa4 10 

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ke. 

Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 15 

6. KRAKOWIAK, 7 śpiewek ze źródeł etna- 
e 1 własnych notat zebrał Zygmnat 

ogeT.- TT 

68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Melonka nad 
Wojtkiem mc 2 Powieść ludowa poznań 
eko-amerykańska. isał Jan Niemir...c. 15 

69. ŻYWOT św. mei np 2. AB 

70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela G many 
ku. Napisał Władysław Hoppe.. 

71. PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWE = 

72. BOLESŁAW czy! dalszy ciąg Genowefy c. 80 

73. OBRAZKI HISTORYCZNE .......-...-:- c W 

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO 
sza go.  Ozdobione 78 

BIES EET LEE E + + ESA e. 

75. SYN BURLIISTRZA. Obrazek £ sko 
przeszłości, przez F. Choihskiego......- 

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego..........---+-+++=+- 

11. MARCIN MRĄGA. Powiastka Rd oh z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa orajasrta $ 
Rycinę.) .......-4--1---r4ess arera ae ene 

78. HISTORYA o Ks iu Stylfrydzie i aae 
jego Brgcwiku.. "ężęc 2 osw osho e ab CJ c. 10 

19. ABECADŁO z ot.azkami treści regnes, din 
dzieci po.skich w Amerycę, Przez z” 
WICSD: - «1 20554: .3408 E E EE 

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poczye polek ane 

kafńskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski.. 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne ya 
wskazówki o domu | gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską. .......1-..-+-+++--- c. 2> 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. T aw 
ciu aktach, p zy żn gh gd 
nocnej Ameryce. przez 

83. JAN III SOBIESKI, z polki obrońca carae: 
ściaństwa pod Wie + 0 

84. ZAMEK nad conen Et Powieść pa 
ginałna przez * c. 40 
OBRONA św. Częstochowy, histo! cudowna 

s% a prawdziwa o Jgcku Brzychańskim 
(me wa Częstochowskim, na cześć 

kę a dobrym ludziom na pocieszenie opo” 
wiedziana przez Józefa z pod 1 rakowa zę m 
o aR Ta 

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli p p. 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z 174 
„ rokn. A trzema rycinami i 


i Aai mg DS = ra gryka = 
e eso: 

ski kiego i literatury. . Dra owana dla szkoł p 

skich w m wyd) z pa | eo 

mocnej opraw: 


STACYE czyli d p Jezusowi oå 
m. prawiane uż nz: [ma ze 
nańskie książka zer zawieraj Sig 08 * a 
J.M. J 
rg = twy Pieśni do 


= EO Z 


©. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czy mi kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szew +74 ku 
i Zalimie, córce sułtana tureckiego.. c. 16 
98. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, 
wanej dziewicy z drogi klejnotem T 1 sg por 
zamku. Opowiedział I. Danielewski..... . c.16 
4. TANIEC ŚMIERCI. Opis pap | Siansa 
od papieża aż do kmiecia, j h śmierć do 
ŻaŃCA ZOK... „ąssss0504005900% ca zanke c. 10 
%. O KASI, ładnej fziewczynie.............. c. 10 
%. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
w. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. 
5056 skok sToggkoawGs44PNOSA SSAKOÓREJ c 30 
98. SZKAPLERZ WIAR USA, powieść obyczajowa 
Aj may Józefa z nad Obry 
DWÓR powieść przez Walerego 
iego, mocno asd z aperit 
tulikiem AA + ot SKY ÓWEOR DOŃ 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w ka N 
aktach ze /piewkami =; isana przoz Karola 
Kucza trzy za jednego $1. 
101. The 12 day of ai, 1888, is the 200th an- 
niversary ofone of the e events in hi- 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Wal of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke +" the 
1a EOT ZE TOCENE WERSETY 10 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie pat 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNETOWANIA............ c. 0 
105. HISTORYA o siedmin mędrcach w tewskim 
i of aaa Liam ma e Mokitoju iź Lan- 
iezko ant Letuwiszkos „zy tA 
na Zeytz, zakonika Piard ~ y ~ 
108. JOZAFATA DOLINA poj - 4 Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.. AH E 85 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstęp fałsze 
rzy pieniędzy í Niezwykły Sen, czy HA nerwo- 
wa dama poka. Opowiadanie lekarza ma 
cuzkiego.....- 5 
108. NAD SPRE Obrazki współczesne u 
B. Bolecławiię RESA w ze a 
tytulikiem.. - . 60 
109. WĘGLARZ Z WALENCYT. Przes ką 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów..... e. 30 
10, | en 4 Gora Częstocnowsks, gawęda pen 
arola Kucza 
111 Płacz i Narrekanie 0 ców EE 
czyl! siedem kelag Mojżesza 
w mocnej oprawie ze złoconym  tytuli- 
e +.€. 60 


112. Arytmetyka czyli książka rachonkow 
dla szkół polskich w Ameryce, opracował 
dług arytmetyk amerykańskich moszny i 
Dyniewiez, w mocnej oprawie.. ss ~s. 

113 RINALDO RINALDINI, sławny dn 
rozbójników XYIII wieka. Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów 
a „la Włoch. Cena pojedyńczego egzempła» 


sessosessse ROR RYO sei EE 


114 Z PRZYGOD TUŁACZA, Wędrówki swe pr 
różnych krajach opisał W Zutowki. Cena pos 
jedyńczego egzemplarza.. -62 

116 mm ZRBIQROWA. Zawie wa: 1 © „owia- 

a Tod Koty e strasznie driwnem totu, 2 

Kobylanką d, 6 Meja 1564 r. 2. 
kn hotełowem „przez Wiktora S. Van 

Bergh U Teodoro, Król Borow, powieźć kors; 


pesa: przez Zygm munta Krasińskiego. 4 Wy. 
prawa Profesora UREE e ào Ea 
pÓłROCNEgO. .--2 200-200. e sss000s0505 c. 20 


115. ZAKLĘTA DZ! EWICA » bredą czyli cyrulik 
zbawca,przyg i< Rartrama w zamku. Cena c.10 

117. ŻYWOT NAJŚWIĘTSZEJ PANNY Matk 
Zbawiciela przez Wielogłowskiego .... c 60 

118 PRZYJACIEL DZIECI. ksiątka do czyta 
nia zestósowana dla p pA w Ame 
CHOR. N c. 40. 

119. POWROT Z WOJACZKI „powiastka z czasów 
powstania Tadeusza Kościuszki. c. 16 

120 BOHATERSKA RODZINA, urywek s po- 
wstania 1863 r., zdarzenie PONE 
sał Wi. Oraplicki 15 

121. KUCHARKA POLSKA I AMERYKAŃSKA 
zawierająca kiika set p. 
dla młodych mężstek, kve 
na tanie i smaczne po rozmaitych 
potraw, a szczególnie zup, SOSÓW, 


nlem = polskich, a mianowicie bar- 
szczu, bigosu, zrazów, flaków i pieczyw amo» 
rykańskich, itd. ct. 60 
122. POJATA córka Lezdejki; albo Litwini w 
XIV. wieku, romans historyczny przez - 
natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanem 
tytalikiem 
128 INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
z stronnictwa demokist y- 
a ge o = ma Z) 
naros IRRD 
OWNIK dla dzieci a 26 
YL i METOBY Apostołówie mę 
c. b 


LS 
126. UTWORY kap. Ręczynskiego ct 5 


Chodźcie Przek onajcie wię 
Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 


w MILWAUKEE Wis. 


No. 350 Milwaukee Str. 
poleca się rodakom, zapewniając, Że 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru, 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


ZA 
Buble m med 
a 
A woo 
ip ai = --r" zg 
Franki  francuzkie, belgijskie, szwaj 


duńskie. : 
Wysełam najtaniej 
E >. 

Buble do Polski Kosy, 
Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i eałej Austryi 

Guldeny do Holandii, 


Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodni i Zachod 
nich, Szlęzka i całych 
Niemiec 

Sterlingi do Anglii, 

Lirv do Włoch, 

Franki do F Belgii, Szwajea 

Say 


Kronery do Szwecyi, Norwegii i Danii 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Btr., Cbicago, 111. 


W księgarm polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


EWS 


Na każdy dzień przez 
sały 
Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne * czarną skórkę 
po $8.00 
oprawne w czarną sxórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


Tu 


"81.00 


Jednego dolara prenomeraty na 
ierwszy rocznik 


TYGODNIKA 


Powieściowo-Naukowego od Ta- 
przód płatnych abonentów Gazety 
Polskiej, przyjmowsć wię kędzie 
tylko do 1 czerwca, 1855 r. 

Po czasie upłynionym, kosztować 
będzie 2 dolary a po ukończeniu 
całego rocznika, to jest w miesią - 
cu lipeu, będzie się dla wszystkich 
go żądujących wysyłać w  moonej 
oprawie i złoconym tytulikiem za 2 
dolary i 85 centów ($2.85). 

Jest to ostatni czas dla naprzód 
płatnych abonentów Gazety Polskiej 
do nabycia prawie za bezcen, bo za 
jednego dolara tak użytecznego pier- 
wszego illustrowanego polskiego pi- 
sma w Ameryce, które w pierwszym 
rocznika zajmować będzie powie- 
ści za przeszło 80 dolarów warto- 
ści. 

Drugi zaś rocznik, który się roz- 
poczyna od 1 lipca br. będzie ko- 
sztował tylko jednego dolara, tak 
jak pierwszy dotąd, 

TOO eE E EEE, 
POSZUKIWANIA. 


oszukują syna mego Wojciecha Basystę. Osta- 
= — Y vidzie iamy się w Mt.Carmel, Pa., 
przeszio rok = Ktoby o F ka papaa 
zam mi donieść: ohn 7 
„ R. R. Mills Spotswood, Helmetta, P. O, N.J. 
(17.22) 


ie 
care of Mike Matis, 
Les Ani 


e, 
( 4 20) s Animas Cv., Colorado. 


eżeliby sto wiedział o Wojciecun Caouń, niech- 
że mu powie, że jego syn, Józef Cabuń, 12 lub 
13 tat stary, który mu przed paru laty z%inął, znaj. 
duje się w St. Paul, Minn. Niech się zgłosi do ks, 
D. Majer, 241 Charles str., St, Paul, Minn. 
(16.19. ) 


T m Z 
atarzyna Lewandowska, wdowa, poszukuje 
K meżczyżnę w średnim lub podeszłym wieku, 
któryby umiał pracować cokolwiek w roli, a któ- 
ryby chciał się znią ożenić. Posiada ona kilka 
mórg roli i dwa domy. Mąż jej umarł rok i dwa 
miesiące temn; ma czworo dzieci w srednich już 
.  Zgtosić się osobiście lub listownie dt: 
Katarzyny Lewandowskiej, wdowy, 
care of Stanisław Skobiewski, 

(16. 19) Hubbard, Trumbull Oo., Ohlo 

awrzyniec Witkowski poszukuje awe) córki 
W Katarzyny Witzowskiej, która wyjechała w 
miesiącu wrzesniu z.r. do Chicago. Nie mam o 
niej żadrej wiadomości. Ktoby wiedział o niej, 
miech raczy mi donieść pod adresem: 

awrence Witkowski, 
50 W. Monroeetr.,  Sovth Bend, Ind. 


an A, Malinowski poszuknje w bardzo wa- 
Pa interesie pana Pawła Śoteckiego z Uhi- 
eg cy Adresować: 
A. Malinowski, 
Radom, Washington Co., 1118; 


Podziękowania. 


„Nintejszem skladam podziękowanie Szan. Dr. 
Gawrzyjelskiemu, za wyleczenie mej żony, 
która była niebezpiecznie chorą Miałem kilka 
doktorów, aleci mnie poradzili, ażeby robić ope- 
racyę, aż dopiero kazali mi się poradzi dra. Ga- 
wrzyjelaskiego. który bez wszelkich kosztów wy- 
leczy! moją żonę, która juź dziś zupełnie jest wy- 


leczoną. 

A zatem życzę Szan. Itodakom, jeżeli będą w ta- 
kiem położeniu jak jai mcja żona, aby się udali 
do Dra. Gawrzyjclskiego. 

=> Andrzej Goła, 

519 iih Ave, Milwankes, Wis.2 


Niniejszem składam Szanownej Pani Doktoro- 
wej Btobieckiej Bóg Wielki zapłać za Jej łuskawe 
i prędkie uzdrowienie ócz moich. 

Od dawna cierpiałem na zapulenie i zaziębienie 
6cz, rozmaitych dokto ów radzitem się t leczytem 
pod ng ich przepisu, wszystko było daremne — 
dopiero gdy udałem się do Pani Dr. Sto ieckiej, 
Chicago, Ils., Milwaukee Ave,875, w ciągu dwóc 
miesięcy wyleczyła mnie I dziś mam o.z) zupełnie 
zdrowe, za co p nie dziękuję. 

Każdemu cierp na oczy radzę udać się do 
Pani Dr. Stobieckiej, a pewno będzie jak ja wdzię- 
czym. Vozostsję z prawdziwym szacunkiem 

Wilhelm Perlberg, 
15 Thomas Str. Chicago, Ills. 


BAL! BALI 


TOWARZYSTWO 
Krd KAZIMIERZA Wicie 
Pierwszy BAL 
który się odbędzie 


w Sobotę, 2 Maja 1885, 


w Thalia Hali, 


636 Milwaukee Ave., 


pomiędzy Augusta i Cornelia ul. 
Poczatek o 8 w wieczór. 
Cena biletu 25 e. 


DOZ ZZA ZNICZE 


(Dla Gazety Polskiej). 


W rękach śmierci. 


Zdarzenie prawdziwe 
— opisał — 
W. Kartowski. 
(Ciąg dalszy ) 

Głęboka przenikręła mnie boleść. 
Czułem jak wszystka krew uderza 
mi do serca, nie mogłem nio mówić, 
lecz patrzałem ma hacieniera z naj- 
większą pogardą. 

„Amigo (przyjacielu), nie patrz 
na mnie tak przenikliwym, straszli- 
wym wzrokiem, — zawołał. — Patrz, 
otóż jest list mej siostry: Martinez 
obchodzi się z nią z najwyższym 
szacunkiem i tylko przyszłość zdaje 
się być straszną dla niej i dla mnie. 
Oh! ja wszystko znów naprawię! 
Czyż myślisz, że ten tchórz Mar- 
tinez odważy się ubliżyć mej siostrze? 
Przecież znasz Inez!“ 

„Głupcze, słaby, lekkomyślny 
głupcze!—zawołałem rozjątrzony. — 
Czyż spuszczasz się na wspaniało- 
wyślność oszusta. Nieszczęśliwa 
twa siostra, która w jego znajduje 
się mocy, będzie musiała odpokato- 
wać za hańbę, którą mu zadałeś 
przez wykrycie jego oszustwa*, 

«Myślisz?—* wybełkotał Torres, 
stając się bladym jak Ściana. 

„Czyż jeszcze wśtpisz? Szybko! 
wyruszmy! nim będzie zapóź10, aby 
nieszczęśliwą ofiarg twej szalonej 
namiętności oswobodzió z rąk owego 
człowieka!“ » 

Po słowach tych wybiegłem, Tor- 
res Za mną. Dopiero teraz zdawał 
się poznawać straszliwość położenia 
i głosem ochrzypiałym od wzrusze- 
nia zawołał koni, SKoro je Tomaso, 
służący Artoniego, przyprowadził 
— dla mbie się wystarał gospodarz 
o konia — wskoczyliśmy w Siodł', 
cwałem przebiegliśmy ulice miasta, 
tak puste i spokojne teraz, i znaj- 
dowaliśmy się wnet na drodze pro- 
wadzącej do bhaciendy  Martineza. 
Musiała być czwarta godzina z rana, 
gęsta mgła pokrywała ziemię, i 
panowało przenikliwe zimno, które 
w pewnych porach roka na wyży- 
nach meksykańskich poprzedza nie- 
zmierne gorące dnie. 

Torres przymuszał swego konia 
do takiego biegu, że ja i jego słu- 
żący nie mogliśmy za nim podążyć 
i pomimo naszych usiłowań, aby go 
dogonić, znikł wnet w ciemnościach. 

Chętnie byłbym poz'stał przy 
boku Antoniego, bo i ja byłem nie- 
cierpliwym, chcąc dziewczynę, dla 
której czułem głęboką miłość, oswc- 
bodzić z rąk Martineza. Lecz było 
to rzeczą niemożliwą dla mnie, bo 
nie znałem drogi dokładnie; dreszcz 
przechodził maie na myśl, Że jeden 
lub dwa skoki mego konia ku stro- 
nie drogi ukrytej w mgle i ciemno- 
ściach mogły mnie wtrącić: do kilku- 
set stóp głębokiej przepaści, znajdu- 
jącej się równolegle z drogą. 

Trzymałem się wciąż służącego 
Tomasa, który dla mego bezpieczeń- 
stwa był sehwycił uzdę mego konig. 
Peon ten, siwowłosy, doświadczony 
starzec, przepędził trzy ówiercie 
części swego Życia w słażbie familii 
Torresów i teraz dobrowolnie był u 
niej pozostał, pomimo Że dawna Świe- 
tność domu znikła, jak mu się zda 
wało, na zawsze. Okazał się bar 
dzo gadatliwym i opowiadał mi wszy- 
stko, co się na haciendzie mego 
przyjaciela podczas mej n'ebytności 
działo, 

Tomaso nie był mi jeszcze opo- 
wiedział wszystkiego, giyśmy usły- 
szeli tętent zbliżającego się ku nam 
konia, Był to Antonio, który spie» 
sznie powracał. Gdy nas spostrzegł 
machnął kapeluszem, jakoby na 
powitanie i natychmiast skierował 

| konia w przeciwoym kierunku, 

„Nie ruszamy się z miejsca — 
zawołał zniecierpliwiony „—Tomaso, 
popędzaj swego konia! Myślę, że 

0 wschodzie słońca będziemy u 

Martineza, Do zobaczenia!“ 

Odezwawszy się tak do nas, po- 


Do licznego współudziału uprzej- | pędził znów naprzód. 


mie zaprasza Szan. P'ubliczność 


17 18. KOMITET. 
Następujący Panowie 


Tomaso westchnąwszy, potrząsł 
głową. “Myslę, že sprawa pasza 
nie pójdzie tak gładko, jak młody 
pan myśli, Gdyby się nie było 
wypuściło tego łotra z oberży i za 


upoważnieni do sapieyw cia abo- | oskarzóniem Torresa oddano sędzie- 


nentów, odbierania o 

książki, robienia kontraktów za 

anonse i odbierania pieniędzy 

Gazetę, Tygodnik i za książki, 

W Alberta, Minn, La air aaee 

— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobis. 

— Buj N. Y.F. A. Górski, JakobJobnson 
1J. Jozef Maj i. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke. 

— Bay City. Walenty Wróblewski. 

= Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw Bu- 


dabanowski. 
M. ag er 1 P. G. Freeman. 


— Clover Bottom t. 

— Czestochowie. August l. Zalontz. 
—Dumkirk. J. 8:ubarga. 

— Dubois. Bonifacy Ziarnik 


= . Jan a. 
— Erie Pa, Aloizy Nagowski. 


— La Salle. Geo. A 

—Louisville, Ky. Jan Richter. | 

ow W > „Jakób Woźniak, Jakób Krygier i 
«END, 3 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 

—Mount Carmel W, bylińsk: 


— Pittsburgh, Pa. Jan Bruchwalsk:. 

-i Mith., M. Stajkowski. 
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 
Radom A. Malinowski 


—St. Louis, Mo., Onufry Kozłowski. 

—śŚw. Jadwiga, Tewas. M, Zizik. 

—South Bend. Fr. Kowalski | J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak ; W. 
Kieliszewski. 

— Toledo, ©., Geo. J. Vollmayer. 

—Winona. Józef Jeżewski, Jan Anglewicz i 

W. Lorbiecki. 


W jednym z następnych nu- 
merów Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, będzie podana ry- 
cina Konstantynopola. 


Na wielokrotne zapytywania co w 
takim razie począć, odpowiadamy, 
że kto nie chce prenumerować ja 
kiejkolwiek gazety, powinien po- 
cztmistrzowi lub listonoszowi gazetę 
tę zwrócić i oznajmić, że jej dłużej 
utrzymywać nie będzie a poczta 
zwióci przysłane namera bezpłatnie 
wydawcy. Gdy i to nio pomoże a 
wydawca narzuca się koniecznie s3 
przesyłką, trzeba żądać od pocstmi- 
strza lub listonosza kwitku, że to 
pismo zostało zwracane i nie żąda- 
ne więcej. W takim razie odbiorca 
ni3 jest obowiązany płacić za na- 
raucane mu pismo. 


Redakcya „Gazety Polskiej*, 


talunków na | mu, łatwą bylibyśmy mieli sprawę. 


Lecz teraz zmajdziamy bramę i drzwi 


za | hacieady zamknięte, wtenczas —'* 


Wstrzymałem nagle konig. Nie- 
pewny jakiś odgłos, jakoby okrzyk 
ladzki odbił się o moje uszy. To- 
maso zamilkł natychmiast; po kilku 
chwilach milczenia oświadczył, že 
nie słyszał nic i myślał, że tylko w 
wyobraźni usłyszałam jakiś krzyk. 

Zresztą niepewność zakończyła 
się wnet, Usłyszeliśmy wyraźny 
odgłos wystrzału, jeszcze jednego, 
dwóch — trzech, jednego po dra- 


gim, 

„Celos! — wykrzyknąłem. — 
Wystrzały. Tomaso -- szybko na- 
przódi< 


„Najświętsza Pun o! nie myślałem 
przecież, Że sprawa ta doprowadzi 
do- mordu i zabójstwa, wyrzekł i 
pospieszył naprżód pozostawiając 
mnie w tyle, Popatrzyłem - czy 
mam nóż i rewolwer i popędziłem 
za nim, nie zważając juž terag na 
niebezpieczeństwo drogi. Tomasa, 
który kilka minut przedemną był 
popędził, dozoniłem wnet, bo koń 
mój byłby się prawie potknął o 
niego, Zeskoczył był bowiem z 
konis, klęczał na ziemi i zdawał się 
czagoń szukać. SBzlochał głośno, a 
gdy zatrzymałem mego wierzcho— 
wos, podał mi sombrero (kapelusz 
meksykański) swego pans, który 
okazywał Ślady krwi, 

„Najświętsza Panno! krew! krew! 
panie, ale tu jeszcze straszliwszego 
coś można zobaczyć. Tataj opuścił 
koń mego pana drogę, tutaj prze- 
biegł przez krze jałowcowe, a tu- 
taj —* 

«Przeskoczył przepaść?* zapyta- 
łem, upuszcz jąc w obawie kape- 
lusz. 

„Lub wskoczył do niej! — jęknął 
służący, — Chodź pan za mną 
przez krzaki, przekonaj się sam, 
Że przepaść tu jest bardzo szeroką 
i jest prawie rzeczą niepodobną, aby 
koń tu mógł przeskoczyć”, 

Były to ostatnie słowa wiernógo 
sługi. Rękami trzęsącemi usiłował 
otworzyć sobie drogę pomiędży 
krzakami, aby dojść do przepaści, 
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podczas gdy ja, prowadząc konia ża 
uzdę, szedłem o dziesięć kroków 
za nim, 

W tem, jak gdyby wyrosły z 
ziemi, podniosło się kilkoro ciemnych 
postaci z po za krzaków. Widzia- 
łem, jak ktcś uderzył go kolbą 
strzelby w głowę tak, že natych- 
miast upadł i Że sam byłem w oka- 
mgnieniu otoczony. Ten sam, który 
zadał raz Tomasowi, chciał i mnie 
uderzyć, Chybił, a że mie chciał 
puścić broni, ta go pociągnęła do 
mnie tak, że nożem moim mogłem 
go uderzyć w głowę, wskutek czego 
runął o ziemię. 

Nigdy nie mogłem dokładnie so- 
bie przypomnieć, co się potem ze 
mną stało; wiem tyle tylko, že jak 
obłąkany siekałem na prawo i lewo, 
aż mnie ktoś schwycił za gardło. 
Z wielkiem wysileniem uwolniłem 
sig, lecz musiałem natychmiast roz- 
począć walkę z innym przeciwnikiem. 
Walczyliśmy o Życie. Padliśmy 
obaj pomiędzy krzaki, raz miałem 
przemoc nad nim, drugi raz on 
nademną, aż nagle zobaczyliśmy się 
tuż nad przepaśsią. Byłbym mógł 
był przeciwnika wepchnąć do prze- 
paści, lecz byłbym wraz z nim 
wpadł, bo trzymał się mnie siłą 
nadzwyczajną, której mu dodawała 
obawa przed Śmiercią. 


Wytężając wszystkie siły, podnio- 


słem się „wraz z mym wrogiem. 


Schwyciliśmy się znowu i padliśmy, 


lecz teraz miałem nieszczęście, 


Uderzyłem głową o coś twardego, 
Czułem się na 
wpół ogłuszonym. Przeciwnik leżał 
na mnie, widziałem coś błyszczącego 
uczułem cios w ra- 
mienia. Lewą ręką schwyciłem za 
Prze- 
rznąłem rękę. Nowy cios w bok, 
a potem dwa w piersi — i — stra- 


o kamień może, 


i w tej chwili 


sztylet məgo przeciwnika. 


ciłem przytomność, , 


Gły znów oprzytomniałem, czu- 
łem że mnie podnoszono z ziemi i 
z krzaków. Niesiono 
mnie 3a ramiona i nogi, ręce moje 
zwieszały się a głowa opadła na 
otworzyłem 
twarz 
mięszańca (półindyana); był to ten 
Ns 
moje szczęście odwrócił był głowę 
i nie patrzał na mnie. Byłem jedna- 
kowoż tak przestraszonym, že n8- 
tychmiast zamknąłem oczy napowrót 
i dopiero po dłuższej chwili odwa- 
Żyłem się je znowu ostróżnie otwo- 


wynoszono 


piersi. Pomimo woli 
oczy i spojrzałem w żółtą 


sam, z którym walczyłem. 


rzyć, 


Gęsta mgła spoczywała jeszcze Da 
ziemi, lecz rozwidviało się juź cokol- 
mogłem poznać większe 
przynajmniej przedmioty, w odle- 
w mglistych 


wiek i 


głości nie zadalekiej, 
swych rozmiarach. 


W tem usłyszałem głos człowieka 
widocznie ku nam się przybliża:ące- 
go, który coś zdawał się oznajmiać 


ludziom, którzy mnie nieśli. 


«Czyż młokosowi udało się prze- 
dostać na drugą stronę przepaści?— 
zawołał mięszaniec. — Czyż znala- 
złeś ślady konia z drugiej strony 


parowu?* 


«Nie, Piotrze, ziemia jest za twar- 
aby módz poznać 
Lecz spo- 
strzegliśmy widoczoe ślady krwi. 
Kala nasza trafiła panicza, lecz. skok 


dą i kamienistą, 
ślady kopyt końskich. 


przez przepaść udał mu się. 


«Natenczas cała sprawa jest stra- 
cong! — wykrzyknął mięszaniec. — 
Guch ten pobiegnie po pomoc do 


miasta i wyda nas policyi!'< 
«Nie, Piotrze, — zawołał 


steśmy jeszcze. 


bałamuta i także 
piej zanieście 


przez łysinę i rusza się zaledwie“, 
Dżiwną jest rzeczą, Że zrozumia- 
łem dokładnie całą tę dla mnie tak 


ważną rozmowę. Mówię, že dziwną 
jest rzeczą, bo czułem się tak sła- 
bym i mizernym, Że nie byłem w 
stanie na dłuższy ozas mieć Ócz 


otwartych, cierpiałem niezmierny ból, 
krew z ran w piersiach i boku 
sączyła i zdawało się, Że rany do- 
piekają mi piekielnym prawie ogniem. 
Nie byłem także w stanie rozmyślać 
nad tem, co słyszałem, lecz starałem 
się tylko zatrzymać w pamięci usły- 
szane Słowa, tj., że Torres się ocalił, 
że Martinez był winnym tej nie- 
spodzianki dla nas, že moie uważano 
za zabitego i chciano usunąć z drogi. 
Za każdym razem, gdy po chwilo- 
wym odpoczynka ladzie niosący 
wnie puszczali się w drogę, mnie- 
małem że z bólu nie wytrzymam. 
Na szczęście bolesna ta dla mnie 
przeprawa po nierównej drodze nie 
trwała bardzo długo. Niosgcy mnie 
zwolnili wkrótce swe kroki, rzucili 
mnie nie zanadto ostróżnie na zie- 
mię i zapukali do bramy jakiejś 
haciendy. Przez dłuższy osas nie 
odpowiadano na ich kołatanie, asły- 
szałem jednak później, že odemknię- 
to zasuwkę i odezwał się aiemiły 
głos niewiasty, 

„W imieniu Syna Najświętszej 
Panny! Jakżeż możecie sę odważyć 
mnie tək rychło obudzić? Cóż 
spowodowało was łajdaków, x4pomi- 
nających o swych obowiązkach, do 
nieobecności w hacieodzie przez 
całą noc?“ 

Rozkaz pana, Seanora (pani), — 
odpowiedział mięszaniec, — Nie 
gniewajcie się dla tego i otwórzcie 
drzwi jak najprędzej, bo prowadzi- 
my gościa i spieszno nam“, 

Słyszałem jak drzwi zaskrzypnęły; 
schwycono mnie znów Za ramiona i 
nogi i podniesiono do góry. 

„Umarły! — krzyknęła stara, — 
cofnijcie się, nie wpuszczę was“, 

„Naprzód! — zawołał mięszaniec, 
otwierajye, jak mi się zdawało, drzwi 
gwałtom, — Działamy za rozkażem 
paaa Martinez, który jest właścicielem 
tej haciendy. Bądźcie rozsądną, 
staro, i nie róbcie waszamu synowi 
nieprzyjemności! Widzicie przecież, 
že ten tu (wskazując na mnie) ni- 
koma nie nie zrobi. Zabity jest jak 
gwóźdź i prosi tylko o mały: skro- 
mny zakątek, > 

Stara nie ołpowiedziała nice, wnie- 
siono mnie i zasunięto zapory, 


(Dokończenie nast. ) 


drugi 
Śmiejąc się, — tak daleko nie je- 
Starejwy siọ na- 
samprzód o to, aby ukryć tego tam 

starego, — najle- 
ich do haciendy, a 
potem później — jak najspokojniej 
pod ziemię z nimi. Józefa musicie 
także zanieść, bo dostał dobre cięcie 
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Ostatnie wiądomości. 

Londyn, 27 kwietnia.— Port 
Włądywostok na Sybirze w 
pobliżu granicy chinskiej został 
zamknięty dla handlu. 

— Okręty floty francuzkiej 
na morzu środziemnem zgroma- 
dzają się w porcie Piraeus pod 
Atenami i oczekują rozkazu 
udania się do Aleksandryi. 

— Lord Fitzmaurice, podse. 
kretarz spraw zewnętrzych an- 
gielskich oświadczył dziś, Że 
Anglia porozumi się z Francyą 
o sprawę czasopisma „Bosphore 
Egyptien'' tak, że Anglia, Fran 
cya i Egipt będą zadowolnio- 
ne. 

Dongola 27 kwietnia. —Ospi- 
ce panują w Amderman, tuż 
w pobliżu Khartumu. 

— Załoga Senaaru pobiła 
wojsko El Mahdi'ego, które 
chciało zająć to miasto. 

Suakin, 27 kwietnia.—Pow- 
stańcy uderzyli na Anglików, 
znajdujących się w Otao. 
Trzech Anglików zostało zabi- 
tych. Š 

Londyn; 21 kwietnia.—Nade- 
szła wiadomość o świeżej bi- 
twie między Moskalami i A fga- 
nami. Z 1700 Moskali mają 
cych udział w bitwie nie uszedł 
ani jeden. 


Washington, 27 kwietnia.— 
Wczoraj obchodzono po całych 
Stanach Zjednoczonych 63 ro- 
cznicę urodzin jenerała Grant. 

— Począwszy od pierwszego 
lipca kosztują wszystkie listy 
w Stanach Zjednoczonych i do 
Canady dwa tylko centy za 
uncyę (dawniej placiło się dwa 
centy za pół uncyi). 

Gazeciarze zaś będą płacili 
tylko jeden cent za funt gazet; 
dawniej płacili dwa certy za 
funt. 


E 


* Z Baltimore, Md., donosżą pod 
dniem 24 kwietnia: Panna Konstan- 
cya Edgar, prawnuczka słynnego 
Daniela Webster i pasierbica pał. 
H eronima N. Bonaparta, wstąpiła 
wczoraj do zakonu Nawiedzenia Najśw. 
Panny. Panna Edgar, piękna i wy- 
kształcona rodziła rej w towarzy- 
stwie balttmorskiem, Urodziła się i 
wykształciła w Paryżu. Liczy lat 19. 
Obrządek odbył się w kaplicy kla- 
satoru éw. Nawiedzenia. Przew, 
arcybiskup Gibbons dopełnił obrząd- 
ku w asystencyi znaczniejszych księ- 
žy. W pierwszej części ceremonii 
ckażała się nowicyuszka w ubraniu 
ślabnym a następnie w sukniach 
szarych. Wiel. ks Chapelle miał 
kazanie, w którem wspomni ł že 
nówicyuszka jest zpowinowaconą z 
familia, której założyciel (Napoleon 
I.) był najsławniejszym wojownikiem 
i zarządzoą narodów, jakim nas stu- 
lecie dziewietnaste obdarzyło, a fa= 
milia matki jej szczyci się nazwi- 
skiem, które nam przypomina naj- 
lepszego mówcę we forum i w senacie 
Stanów Zjedaoczonych. Panna Ed- 
gar przyjęła imię Maryi de Sales w 
honor Franciszka de S Jee, który był 
założycielem zakonu, do którego 
wstąpiła, 


Cleve- 
lat 


* Najstarsza siostra preź. 
landa była przez dwadzieścia 
misyonarką na wyspie Ceylon. 

* Milionerka Cornelia M. Stewart, 
wdowa po bogaczu Stewarcie, ka- 
zała wystawić nad grobem umarłe - 
go męża nagrobek w kształcie ko- 
ścioła, 260 stóp wysoki. Na nim 
znajduje się krzyż oświecony w no 
cy światłem elektrycznem, tak, że 
można go widzieć w odległości 
20 mil. Az 

* W Brazylii znajduje ‘sig dotąd 
1,500,000 niewolników. 
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Humor i prawda. 


Nau czyciel; „Powiedz mi, Karol- 
ku, czy człowiek ma własną wolę:* 

Karolek; „Nie ma,“ 

Nsuczyciel: „A czemuż nie, 
głupcze?* 

Karolek: „Bo mama, kiedy ojciec 


ty 


chce iść do salonu, nie pozwoli mu 
na to...“ 
— „Panie handlarzu, czemuż 


sprzedawacie czerwone wino drożej 
jaj białe?* „Aj waj, czy to pon 
myslisz, że farba nic nas nie ko- 
sztował!* 

— Lekarz: „Tak panie, widzę, że 
dostajecie suchoty,“ Paocyent: „Na 
Boga, eół mam począć: * Lekarz: 
„Masiss pan przestać pió wódkę!“ 
Pacyent: „Pczecieź nie pijam wódki, 
nie piję nic mooniejszego nad wo- 
dọ.“ 

Lekarz: „W tym przypadku prze- 
stań pan pić wodę, a pij wódkę.“ 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Ob. Paweł Freund, Colombia, 
Brazoria Co., . Texas,  Jeżeliś Pan 
powiedział pcoztmistrzowi, že nie 
chcesz i nie będziesz utrzymywał 
tego pisemka, może wydawca tego 
pisomka wysyłać je aż do sądnego 
dnia; pan za to nie będziesz odpo- 
wiedzialnym, 

zm — 

— Upraszamy uprzejmie czytelni- 
ków naszych w Serbii i Tarcyi, aby 
łaskawie raczyli donieść adres Mah- 
moud Hamdi paszy (Ferdynanda 
Freund) pod adresem niżej podanym. 
Sułtan turecki, ułaskawił Mahmouda 
Hamdi paszę i teraz objął powtórnie 
godność feldmarszałka armii ture- 
ckiej, powracając do Konstantynopola. 

Wszelką o nim wiadomość chętnie 
przyjmie: 

Capt. Paul Freund, 


Coluimbia, Brasoria Co. Texas. 
(dawniej kapitan kosynierów.) 
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Dochody 
królów i panów europejskich. 


Utrzymanie królów i cesarzy jest 
wielkim i drogim ciężarem dla 
narodów. Pięćdziesiąt tysięcy dola. 
rów, które dostaje prezydent Stanów 
Zjednoczonych, są drobnostką w 
porównaniu s tem, co pobierają 
osoby panujące w Europie. 

Car ma pomiędzy siedm do ośm 
milionów rocznego dochodu, po 
większej części z niezmiernych dóbr 
koronnych, a oprócz tego muszą 
rolnicy rosyjscy wysokie płacić 
podatki na utrzymanie jego służby 
i carskiej familii. 

Sałtan Turcyi dostaje, pomimo 
że kraj jego jest: żadłużony tak, ż» 
nigdy z dłogu nie wybrnie, $5,500 - 
000 rocznie, ma przy tem inne 
dochody, z których zyska także 
kilka milienów; służbie dworskiej 
płaci sam. 

Utrzymaaie dworu austryackiego 
cesarza wie jest bardzo kosztownem, 
a jednakowoż przeznaczono cesarz 
wi $3,000,000 rocznie i $250,000 
dla wydatków  nieprzewidzianych, 
majątku zaś posiada w wartości 
$8,000,000. 

Wilhelm I jako cesarz niemiecki 
nie pobiera pensyj; jako król pruski 
ma około $4,000,000 rocznego do- 
chodu z dóbr koronnyth, służby nię 
opłaca sam. Następca tronu nie 
mieckiego pobiera $75,000 rocznie 
— ma przeznaczone dwa pałace na 
swój użytek i ma prawo wyprawić 
kilkanaście uczt rocznie na rachunek 
swego 0 ca. 

Dziwacki król Bawaryi dostaje 
prawnie przeszło jeden milion dola- 
rów rocznie, który mu zaledwie 
wystarcza z powodu różnych wybry- 
ków, które sobie pozwala. 

Humbert, król włoski, dostaje na 
awe wydatki $2,000,v00 rocznie. 
Posiada oprócz tego po całych Wło- 
szech dwadzieścia zamków i pałacy; 
dla tego może też, jeżeli podróżuje, 
przepędzać noce pod własną strze- 
chą. ą 
Leopold, król Belgii panuje nad 
królestwem, którego ludność wynosi 
tylko o milon dusz więcej, jak 
ludność miasta New York. Kraj 
jego jest niezmiernie zadłużonym, 
bo na każdego mężczyznę, na każdą 
niewiastę, na każde dziecko przy- 
pada w przecięciu $300 długu — 
lecz pomimo tego nie jest oszczę 
dnym i każe sobie płacić na osobiste 
potrzeby $600,(00, a bratu swemu 
$75,000 rocznie. 

Hiszpania, pomimo ubóstwa, płaci 
królowi swemu dwa miliony delarów 
rocznie. Król portugalski musi się 
obyć $600,000 dolarami. Don Pedro, 
cesarz Brazylii pobiera $240,000 
rocznie a małżonka jego dostaje 
$50,000 „na śpilki**. 

Najoszczędniejszy zarząd w świe- 
cie posiada Szwajcarya. Całe jej 
wydatki wynoszą $8,000,000 rocznie 
a urzędnicy pobierają mniejszą pea- 
syg, jak urzędnicy w Stanash Zje: 
dnoczonych. ` 

Rodzina królewska angielska po- 
biera mniej więcej $2,600,000, nie 
wliczając w to dochody z dóbr kró- 
lowej i księcia Walii. Dochód sa- 
mej królowej wynosi 1,925,000 do- 
larów, oprócz 300,000 dolarów, które 
ma prawo spotrzebować na rozrywki. 
Prsy dworze znajduje się przeszło 
tysiąc osób, które począwszy od 
najwyższego urzędnika aż do naj- 
mniejszego pachołka, pobiera od 
10,000 do 75 dolarów rocznie. Nawet 
Tennyson, poeta dworu dostaje $500 
rocznej wspomóżki. 

Królowa nie wydaje owych 800,000 
dolarów, lecz oszczędza je rok ro= 
cznie. W Anglii narzekają często 
na jej oszszędność i sknerstwo. 
Królowa rada pociesza każdego, 
przyczynia się do dobrych celów i 
uczynków itp., lecz nie lubi paruszać 
własnych pieniędzy. Nie płaci nigdy 
za podróżowanie na kolei ani też za 
pobyt w jakiejkolwiek miejscowości 
— podarunki zaś przyjmuje chętnie. 
— Zapomnieliśmy podać powyżej, 
że z dóbr położonych w Lancaster- 
shire ma 800,000 dolarów czystego 
dochodu rceznego, a własność jej, 
Cluramont, ma przeszło 500,000 war- 
tości. i 

Książe Walii pobiera $200,000 z 
kasy publicznej. Z hrabstwa Corn- 
wall zaś ma $800,000 rocznego do- 
chodu; książę edinburgski otrzymuje 
$100,000 i książę albań ki tyleż. 
Książę Cambridge ma prawo do 
$60,000 tylko a księżnieska Cam- 
bridge do $30,000. Inni ozłorkowie 
rodziny królewskiej dostają od 
$14,000 do $30,000. | 

W przeciwstawieniu do tych wy- 
datków dla panów i królów narodów 
europejskich stoi dług Europy, który 
wynosi w pobliżu -$10,000,000,000, 
Dwie trzecie z tego długu przypa- 
dają na Belgię, Anglię, Francyę i 
Austryę. Jedyna rzeczpospolita 
szwajcarska nie ma materyalnego 
długu. 
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16” Podróż przez wodę 
zdrożała od 7 kwietnia 
Z Europy do Ameryki kosztuje 
$18.00 
Z Ameryki do Europy $15.00 
Podróż koleją z New Yorku 
do Chicago za jednego dolara 
skończy się niebawem. 


Do wyprzedania 


SALOON 


z całem urządzeniem jako to: 
3 pompy, mowy * pool 
table | wszelkie potrze- 
bne sprzęty. 

W sąsiedztwie zamieszkuje dużo 
Polaków. (18.19) 

Jozef Kozielow, 

52 Emma str., - - - Chicago, 111 
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BALTIMORE! 


lo cance sw: 


prawiło się do ko; 
osób. 


K starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy rz m 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda: 


Na parowcach | niemieckiego "ogł prze- 


ca roku 1883 przesz. 


o 130,000 


Parowce tej kompanii: 


Braunschweig 3,200 ton., kapitan Poi 
Nuernberg „200 “ R ad 
America 3,200 * kod Meyer 
Hohenzollern 3,200 * ze A. Meier 
Hohenstaufen 3,2) * se Winter 
Habsbnrg 3,200 * «s Pfeiffer 
Salier 3,200 « « Wiegand 
Hermann 3,200 ** u aur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 


ratac. 


Pa przyjmują pasażerów po następnych 


Z BALTIMORE DO BREMEN 


pokład: «owe wadia che 
Dzieci od 1 do iat1 


$ 18,00 
2 połowę. 


Z BREMEN DC BALTIMORE 


P 


na ATA CO R SEE: 
Z przy 


818.00 
40400000 döds 824.00. 


Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo. 


Kto sobie życzy posłać po swoich aciół z 
Polski do Chicago,możen e wyku Lla aa 
tykiety odrazu wprost na całą podróż: 


Ceny za podróż na między 


pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


Dla publiczności 
P 


532 Noble Str, Chicago, 


sq Agentami pocztowo- 


Z BREMEN, 


America 21 stycznia 11 lutego 
Hermann 4 lut g» 25 lutego 

N: ernberg 18 lutego 11 marca 
America 4 marca 25 marca 
Braunschweig 11 marca 1 kwietnia 
Salier 18 marca 8 kwietnia 
Hermann 25 marca 15 kwietnia 
Nuernberg 1 kwietnła 22 kwietnia 
Habsburg 8 kwietnia 29 kwietnia 
America 15 kwietnia 6 maja 
Braunschweig 22 kwietaia 13 maja 
Salier 29 kwietnia 


20 maja 
Plac wylądowania w Baltimore jest „ie 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po któ 
rej może podróżny taniej się dostać na Żachód 

Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portu 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają RZS 
de dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej ab; drożnego ochronić od oszustw 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają. 

„Szczególuą waze zwracamy na wielkie korz ê- 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych palo- 
wcąch, bo lubo służba na okręcie jest czysto mie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drngi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore, 


Bilety na podróż TAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 
co.do bliższych szczegółów udać się należy z za- 

pytaniem do: 
A. SCHUMACHER & CO., 


5 SOUTH GAY STREKT, 
Baltimore, Md. 


albo do 
H. CLAUSSENIUS & CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
7 Chicaao. Nils. 


żerskicn parowców 


inoćno-niemieckiego Lloyda, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 
W. DYNIEWICZ, 


JAN ANGLEWICZ, 


i 


Winona, 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


inn. 


MARTIN WARNKI, 
- Berlin, Wis 


CEORCE GOSTOMSKI, 
La Salle, Ill. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 


HI 


REMEN 


NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa żegluga. 


via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych I ulubionych parowych okrętów: 
Eider, Ems, EWG 
Elbe, Werra, "e 
Neckar, Donau. Hohenzollern, 
Rhein, Gen. Werder, Hohenstaufen, 
Main, Weser, (7 , 
Salier, Braunschweig, Oder. 


Southampton. 


2. 


Ważące 7,000 ton i sity8 006 koni. 
Z Bremen: W każdą środę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu- 
saczenia pasażerów na ląd w Anglii i Fane. w 


CENY PRZEPRAWY 


z New Yorku: 


z Bremen: 


1. Kajuta. Parowce ekspresowe $100—$150....$120 
a OO OTO mara sua s6 100 

“ ekspresowe $60—70 ...........72 

u gtarsze.....« | WRZ SZE. || 

x 15 +%0%0 18 


Pokt: 


ad 


e seeses | 


DO BREMEN I NAPOWROT: 


Dzieci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne 
Pavowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 


parowce 


rów swyc 


niemieck 
w Niem: 


flagą i wylądują pasaże- 
czech. KA bi) 


atach, które się 


kupują dla krewnych i przyjacioł Hooda 


tu dotąd przez Bremen, trzeba 


dokładnie uważać, 


s s4 wystawione przez Narddentschor Lloyd, 


New 


ork'iem. 


ry jest edyną prostą llnią między Bremen a 


Oelrichs £ Co., Gen.Aq. 3 Bowlina Green, N, Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd n na po- 
kładzie z Bremen de Olicago kosztuje $31,00. 
us 


H. Olausseni 


2 8. Clark Str. 


Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz, Agent, 533 NobleStr. Chicago. 


Geny Targowe. 
CaicaGo, 29 Kwietnia1885 r. 


Mąka, zimowa 


«Minnesota wiosenna 
4i 


A 
« 


patent. 


żytnia 


Pszenica No 2 buszel 


« 


Owies 

Żyto” 

Jęczmień 
ieprzowina, 100 fnt. 


SŚmalec, 100 funtów 


No 8 
Kukurudza 


Szynki funt 

Masło zwykłe 
dobre 

śmietankowe 


Ber 


Jaja, tuzin 


Jabłka beczka 


Kawa, fuut Java 
Rio 


4446 


Cukier 
«żółty 
Molasses, galon 
yrop 


Ryż 


, funt 


é 
é: 


Siano, tuna tymotka 
é: « 


mięsżane 
preryowó 


Kartofle,buszel 


Gęsi żywe funt > 


Indyki 

Kury * 
Kaczki, . 
Żywe świnie 


Owee 


Kro 


wy 


«4 


Cielęcina, funt. 
Spiryt 
eł 


No 2 


8.90@5.00 
4.00@4.25 
5.25@6.00 
3.75(04 00 


.  2@13 


2.25@3 50 
18@24 


.  15@35 


61 


No, 1 15.00 


12.50 
10.006 11.00 
14 (0 
43065 
10@11 
. 12@U 
.  12Q18 
. 10@13 
. 4.45@4.65 
4 00@5.15 


25 00@5.55V 
6Q7 


1.15 
120031 


na  . s 
Fasola(groch biały), buszel 1.20@1.35 


Groch polny 1.10@1.25 
Cybcla 4% 4.75(05.00 
BAWEŁNA. 

W New Orleans, La. . « 
Middlisg imien « + * 10Ż 
Low Middling x á 10 
Good Ordinar : i 92 

W Galveston, Texas, 5 . 
Midiling » .. „J07 
Low Middling à > 104 
dobra zwyczajna pn 0 

W Memphis, Tenn, . 
Middling 10 

WSt. Louis . è t 
Middling . . 104 


aaee M e 


Listy polskie na poczcie. 


Bachragh T. 
Bezold Jin 
Blachowskie T, 
Bosold F. 


Cuba Tomasz 


Donatski 8 


Doziewiecki A. 
Dozymalski J. 
Du M 


sza 
Gozimiski M. 
Haua Piotr 


Knaflewski Jan 


Koronkiewicz Jan 
iak L. 


usni 
Lacez Karól 
La Buy 


Liptow A. 
5 Mariewicz M, 
Milos B. 


Mrs. L. 


833 
834 
335 

T7 


Papzyca Marcin 
Picele R, 
Poymann L, 
Puhan E. 
Ruckwid H. 
Rumelow F, 
Schnirikowski A. 
Schmitt A. 


Slonowicz A. 
Bielmabowaki F. 


eschins J. 
ornow T. 
Turalski M. 

Tu: ' 


rek C. 
Wabalicski M, 
Wahanka Jan 
Zawada J. K. 


DEUTSCHER. 


Stevens Point, Wis. 


POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Bambarsko-h mor ykanskia 
stowarzyszenie Parowych  Okręłow, 


dwa razy wTYGODNIUptywających pomiędzy 


New Yorkiem i Hambnry iem. 


Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 

urządzone parowce pocztowe. 
Hambursko-A kanskie pakunkowe 
akcyjne Stowarzyszenie. 
NIE ODPŁYWU: 
Z New York: wczwartek i sobotę, Z Ham- 
bu rg a: w Brodę i niedzielę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pobre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do Europy | na odwrót. 
Przy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
Hambu r ea. 


g zatarg eket- 
schaft. Ża ulubioną tą linią >rzemawia to, że od 
czasu swego istnienia przewiozła już przeszło 


BEMILJON LUDZI i 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 

Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla m zr Dobiadowych bardzo wia. 

Przychodnie w New York, bo op ają do Castle 
Gar , BE agenci wysełają ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 

m | dot z Europy jakiegobądź miejsca 

mogą być nabywańe. 


Ceny tykietów o wiele niższe jak 
u jakiejkolwiek innej linii, 


Zgtosić się do: 


C. B. RICHARD 4 CO., 


generalni agenci pasażerowi, 
Cor, Washin "add 
alle 


La 
Chicago, Ill., 
ać | ża 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble, Str., Chicago, Ills. 


C. L. Richar i E L. Boas 


C. B. RICHARD & Co. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 


Biznes Barikowy żEkspedycyjny. 
Bióro chicagoskie: Róg Wyshington i La Salle ul 
Czynuości wprost z wszystkiemi częściami zten.i 
Jeneralna agentura przewozu na hamburg- 
skich parowcach pocztowych. 
„ WEKSLE na przeszło 600 miast. Wypłata 
jakiejkolwiek aung bezpłatnie prosto do jaa 
zez pocztę lub tel graf do Niemiec, Polski, Ga- 
icyi, Rosyl i. t.d. Mamy na skladzie zawsze 
ruble, marki i guideny, — Sciąganie schedów i 
diugów pes doświadczonych pełnomocników. 
ysetkn pasietów de Euro dwa razy tygo- 
dniowo i towarów do wszystkich części świata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 


B.SŚTOBIEGKA. 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


675 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


61 Bro dway, 
New York, 


zamiejsco- 
herobach 


Kid; 
z kt 
ziola bezpłatnie 


danie 
ny zwracają 


RODAKOM 


tądzjącym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych* 

oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 680 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego natychmiast rozpocząłem 
druk tej książki w 


10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$225. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem te 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń - 

czeniu. W.Dyniewiez. 
Nə „Zbór Pieżni przysłali: 

55 J. J. Reszczyński, Sand Beach 
2 egz. 3.00 


-OBRAL | 


Matki Bozkiej Często- 
chowskiej. 


Szanownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil - 
ku lat żądany obraz religijno-naro 
dowy . 

Malki Bozkiej Częswchowskiel 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
ozmiaru 19 24i sprzedaję pojedyń - 
430 po 75 centów. 

Dla każdego Polaka- Katolika b 
dzie ozdobą religijno narodową, 5 y 
go zamieści w swym pokoju. Za- 
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztowych obraz ten zo- 
stanie natychmiast wysłany pocztą. 

Jak również mam na składzie 


wielki zapas OBRAZU 


JANA MI SOMESKIEGO 


pogromcy ' Tarków pod Wiedniem; 
w pięciu kolorach, 
przy 30 cali; po z5 cnt. 
Z uszanowaniem, 
W. Dyniewicz. 


Rozmiaru 24 |- 


13 PE "gf 2a 


Najtańs 


an m z a a 


e Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskicb 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


e % 
-oniki "WT 


z lożnych TNF: Aoi 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, - 


Redaktor „WazETY PoLSKIEJ”? 
533 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


sprowadzający swych*krewnych lub przyjaciół megą opłacić całą podró kaźd. 
miejac w Europie do ww Raes ay, i od, wody w każdą aone fi Ko ai 
c się po Kartę rętową, powinien ać liczbę osób, ich wi nazw: 
1 dokładne miejsce ich pobytn; jak również miejsce Koná apia ać. "z ez, 
maz OE (RBC zostają za kolej żelaznej przezemnie odebrant 1 zas 
ym odstawie! 

natychmiast wyekspedjowani n e jący przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 

ieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Enropy najtańszą drogą w d bi A 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze p zozpejokię na era ? pd "—, 
Pośredniczę przy ściąganiu wszetkich pieniędzy z Europy. 


3%" Zanim rodacy udacie się do innego biura, 
wiadomości u mnie R zg pr > zaczerpnijcie 


Władysław Dyniewicz, 
532 Noblé Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, IlltnuiS. 


_CHICAGO Iii. 
Patrzcie Czytajcie! 
Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 

chennych i Żelaztwa, 

427 MILWAUKEE AVENUE 

—Największy wybór—— 
Pieców kuchennych 


No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarańto k jle- 
czenia chleba Tu pinlo "PM Bre 


Kotły do prania No. 7 po 90c. 

« £ « « $ po 1.00. 
Monaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15c. 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ<gYyg 


| mic © równych cenach. Pamiętajcie na czech 
er 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avé., Chicago. 
Mówimy po polsku. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


Ludwik Bozhme, 
Skład broni palnej 


jako to: 


„08,7 Glućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 

skutecznia wszelkie eye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


776 Milwuukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich ezęści Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po.swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore 6, Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. i 


POLEGAM 
SZANOWNYM RODAKOM 


HOTEL POLSKI 


zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strzel- 


nąć, niech raczą przybyć, a pa B m z 
T- 


Obstalunki zamiejscowe odstawiamy 


nicę, która jest 112 stóp długości. rui 4 bez żadnego 
d No.193 Uli l 
E J a p i Reka (aj | 487 Milwaukee Avenue, 
a] J [ y 0WS || _ Chicago, Ills. 
JKOWSKD I a. omonmi k mia 


N! oe —© z 


Pracownia lubianych pianó 
BEHNIN G’A, 
MILLER’A, 
4 M CAMMON'A 
KNABE'GO 


Fortepiany: 


i innych. 


garantu emy na pięć lat. 
la Kapel, smyczki i strony. 


Wygodne Cery i warunki. Kaźdy instrument 
bony towary R g e OREN. 

sporządzamy i polerujemy fo any, 
Zatru: niamy lko najlepowych rol tików. RAN: 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cenk. 


ulho Bauer Cabinet Grando,“ najdoskowalszy wyrób w dzialo robienia pianów, 
PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 


Czystośó tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Ilustrowane katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centraźnej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILI. 
z 


Dr. LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 
132 South Clark str., Chicago, Ilis, 


Geóziny biurowc: 9 do 12 przęa poł, 2 do 4 17 do 8 po pol; w niedzielę tylko $ przed pot, do 1 po poł 


Dr. LUCAS nniżenie oznalmia obywatelom miasta Ohicago ! okolic biony 
adzielać się cierpiącym na aa Prywatne, Nerwowe i Chroniczre, 1 dzo za obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dole; npa ami dotkniętych 
śmiertelników tysiącami powrócił do petuości męzkości i żeńskokci gwaravtuje gruntowne i trwałe 
wyleczenie w każdym gz ti ak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych tak z pół. 
nocnego hołdownictwa Jej angtelskicj Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że' w nowszych cząsacł. 
Srodki na zostaja poprawniejszą. Drastyczne śrułai staroświeckich Goktorów Już nie doznają uznania. 


Srodki merkuryalne uznano nietyiko być szkodliwemi da systemu, lecz natwet zabójczemi. 


p. Ne B: jat orada bezpłatna i ściśle poufna., 
$ graduowany dwóch regulernych (aliopatyc: klektycz m UA 
noiwersytetów. S Aea, Jako założyciel bajecznie A „ataese sakłaża 000 nego BELLEN 
MEDICAL INSTITUTE, AN FRANCISCO, ł przez wiele lat panit sle badaniu 1 leczeniu 
Płciowych 1 Chrenicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaką się mało kto poazczycić może, 


PRYWATNE, NERWOWE i 


GHRONICZNE CHOROBY, 


. 


nasłenna etebość, spermatorrbven, spon aA (piciowa), nerwonx t fizycana slLhosô, wy 
czerpnięta żywotność, przede >zesny upadek meęzkości, nadużycia systemu, choroby nerek 4 
ogólne rozprężenie organiczna, które wypływają z mtodzieńczego nierozaądku arbo wybryków 
SĘ; wieku, znajdnją w nim leczącogo mistrza, 

r. LUVAS poleca się szczególni- o któ! 1 ; 
groszów, nie uzyskawszy sanoio o ap mea ins aril akan press ESTE 
medycyna jest postępowa, i każdy rok dowodzi jaj pos pu. Skombinowawszy lekarstwa wielkie 


og | ia y Ą r. Toae tak urządził swe traktowanie, przynoszą bietylko chwilową ulgę, lect 


j f. 
M Ę OD I ! 4 który cierpicie oč szkodkwych skutków młodzieńczą 
k He (aasienna stabość), tak że napadają wat 
astępn, to; 4 ë 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pam. jay dy r gia rarkke 4 rozw ck 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, sirate energii 
lo, że prędko zbliżącie się do ostatniego, Fałarywa wai <t 


spojrzyj na +wege towarzysza, spo rzy) w zwicrciadieć a ujrzysz dowoay rzeczywis . Tek pe 

| a lu yymon Oy p dgłbym pwiać gzczerzej. Człowieku? 
wupomnij sobie Czułe siowa matki która cię zrodziła; przypomnij sobie niewinn głos troskliwej sio: 
cofnij się wspcmnienicm do mądrych rad kochającego ejca, i pomyśł czem Jestes dzisiaj I Chociaż 
obec dsk czas jest nłeunibnjony Jak przeznaczenie 
cię na mieliźnie dumy, opuszczonym, ząe 
omniarym 1 straconym; 4 więć uch vyć sposobuość | nie zwlekaj dłużej. Nie A. się myśl 
Npatura pomoże sama bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i pzy dm 
siebie. h żołądzi,* że „małe złe rodzi wielkie choroby,** 


Mężczyzni średniego wieku, is uesa 


wcześnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapienf licznemi ewaknacyami pęche: Często z palącą 
1 gryzacą sensacją. W urynie znajdoje się coà Dakostalć tp oka p cie Ja MENON 
osłabienie 4 utratę A otneści. W wszelkich razach zupefne gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wy. 
to urynarnych. Wazyacy którzy podlegają praktykom swe pici, w naszych nie 
z Mka osiad 


c od ne ł gran Nz 
zdatność | dotwiadczenie Dr. Lucas przypomina Glory. cym swo koza s zdrowienia, Posi > 
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